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Kryzys rządowy we WftoszecEi
RZYM (PAP) — Według oceny 

obserwatorów zagranicznych — 
kryzys rządowy znalazł się na 
martwym punkcie. Upłynęły już 
tygodnie od chwili, gdy de Ga­
speri złożył dymisję swego gabi­
netu. W chwili obecnej możli­
wość utworzenia szerokiej koa­
licji rządowej pcd kierownic- 
twem de Gasperi wydaje się wy­
kluczona. Przeciwnicy polityczni 
dotychczasowego premiera spo­
śród lewicy sądzą, że de Gasperi 
wywołując kryzys w następstwie 
scysji w łonie partii socjalisty­
cznej. miał nadzieję na utororza- 
nie drogi ku szerokiej koalicji 
rządowej, w której jego własne 
stronnictwo posiadałoby jeszcze- 
większe wpływy, niż w poprzed­
nim gabinecie. Nadzieje te oka­
zały się zawodne. Ob:e wielkie 
partie lewicy nie zgadzają się na 
tę grę, Socjaliści i komuniści nie 
cheą uczestniczyć w rządzie, w 
którym punkt ciężkości imałby 
przesunąć się jeszcze bardziej na 
prawo. Również dysydenci socja­
listyczni i republikanie, kierując 
się swymi własnymi motywami, 
odpowiedzieli odmowne na pro­
pozycje współpracy, wystosowa­
ne przez de Gasperi, jako przy­
wódcy chrześcijańskiej demokra­
cji. Tutejsze koła polityczne do­
chodzą do wniosku, że w obec­
nych warunkach gabinet zorien­
towany na prawo, teoretycznie 
możliwy, jest nie do pomyślenia. 
Przeciwko takiemu rządowi pow­
stałyby masy robotnicze i oka­
załby się on prawdopodobnie nie­
zdolny do działania. Wydaje się 
więc, że de Gasperi mógłby stwo­
rzyć jedynie gabinet mniejszości 
lub też gabinet złożony wyłącznie 
z chrześcijańskich demokratów i

Czego żądają od Austrii 
Jugosławia i Grecja

.MOSKWA (TASS obsł. wł.) — 
W dniu wczorajszym jugosłowiań 
eki przedstawiciel wręczył radzie 
zastępców ministrów spraw zagra 
nicznyeh memorandum rządu ju­
gosłowiańskiego precyzujące żą­
dania w stosunku do Austrii, ja 
kie powinny zostać zamieszczone 
w klauzulach traktatu pokojowe­
go, poświęconych Jugosławii. Me 
morandum stwierdza, że Jugosła­
wia popiosia szczególnie dotkli­
we straty w ludziach i materia­
le w wyniku agresji austro-nie- 
mieekiej na swoje ziemie, przy- 
ezym wyjątkową rolę w ograbie­
niu gospodarki jugosłowiańskiej 
odegrała Austria, wobec czego Ju 
gosławia domaga się aby trak­
tat pokojowy z Austrią zagwa­
rantował jej pełnią rekompensatę 
za poniesione straty.

❖
LONDYN (BBC, obsł. wł.) - 
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fachowców, który eieszyłby się 
w zgromadzeniu poparciem stron, 
nietw umiarkowanych i spotkał­
by się z neutralnością dysyden­
tów socjalistów. W ten- sposób de 
Gasperi rozporządzałby zaledwie 
nikłą większością. Powstaje py­
tanie, czy odłam socjalistyczny, 
stworzony przez Saragota, który 
zechce konkurować z partią so-

Eeh®, wymiany poglądów 
pomiędzy Stalinem a Bevinem

LONDYN (BBC) (obsł. wł.). - 
Tak w Wielkiej Brytanii jak i 
w Związku Radzieckim przyjęte 
zostały z wielkim zadowoleniem 
zapewnienia zaw’arte w poglą­
dach, wymienionych pomiędzy go 
neralissimusem Stalinem a Bevi- 
nem, na temat traktatu przymie­
rze. auglo-radzieckiego.

Korespondent dyplomatyczny 
. Timesa“ pisze, że w kolach po­
litycznych Londynu panuje prze 
kenanie, że w ś'ad za wypowie­
dziami obu mężów stanu nastą­
pią pewne posunięcia dyplomaty­
czne tak z jednej jak i z drugiej 
strony. Rząd radziecki zostanie 
prawdopodobnie poproszony 
przez rząd brytyjski o sprecyzo­
wanie zmian, jakich wprowadze­
nia życzyłby sobie w słabych 
punktach traktatu, o których mó 
wił generalissimus Stalin. W o* 
pinii brytyjskiej panuje przeko­
nanie żc te spodziewane posnnię 
cia dyplomatyczne odświeżą i 
wzmocnią podstawy przymierza 
anglo-radzieckiego.

W dniu wczorajszym rząd grecki 
przez swego przedstawiciela okre­
ślił zastępepm ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw 
swoje żądania pod adresem Au­
strii. Ambasador grecki w. Lon­
dynie oświadczył, że zdaniem je­
go rządu należy zmusić Austrię 
do zapłacenia odszkodowań z ty­
tułu strat wojennych, spowodo­
wanych przez nią w Grecji. Gre­
cja winna otrzymać dostateczna 
zaspokojenie tych strat. Jako źró­
dło zaspokojenia swych roszczeń 
rząd grecki wskazuje rezerwy 
złota w banku austriackim w 
Niemczech. Grecja żąda również 
umieszczenia w traktacie pokojo­
wym z Austrią postanowienia, na 
mocy którego Austria zostałaby 
zobowiązana do pokrywania % 
swego rocznego zapotrzebowania 
na tytoń w ciągu 25 lat z dostaw 
greckich.

cjalistyczną Neńni‘ego w przy­
szłych wyborach, uzna za wska­
zane pozostawienie swym prze­
ciwnikom wyłączności opozycji 
wobec ewentualnego rządu chrze­
ścijańsko - demokratycznego, ko­
rzystnej w oczach wyborców. — 
Jakkolwiek bądź do Gasperi da je 
wyraźnie do zrozumienia, że po­
stanowił powołać nawet rząd

Opinia moskiewska podkreśla 
z uznaniem stanowcze i niedwu­
znaczne wypowiedzi obu mężów 
stanu, widząc w nieb zapewnie­
nie trwałości ! wzajemnego wy­
wiązania’się z zobowiązań przy­
jętych traktatem. Panuje- przeko 
nanie że aczkolwiek zaufanie do 
ONZ jako do regulatora życia 
międzynarodowego wzrasta, to 
fakt ten me ummiej-za w niczym 
ważności przymierza anglo-ra- 
tlzieekiego, przeciwnie przymierze 
to uważane jest za najbardziej 
skuteczny instrument jakim ONZ 
może posługiwać się w swojej 
działalności. Kotespondeńt mo­
skiewski „Timesa“ pisze, że spo­
łeczeństwo radzieckie stosunek 
swój do traktatu ZSRR z Wielką
» ! / ■MH.LM8 : W -W ^-»»i rs, uJMIUWI llllll I

Egipt odwoiuje się do ONZ
PARYŻ (PAP) - Z Kairu do- 

nasi agencja France Presse, że 
premier esjipski Nokraszy Pasza 
potwierdził wiadomość, że Egipt 
przedłoży sprawę całokształtu 
swych stosunków z Wielką Bry­
tanią Radzie Bezpieczeństwa ONZ.

LONDYN (PAP) - Nokra.szy 
Pasza zawiadomić ma parlament 

■egipski o zerwaniu kilkakrotnie 
odraczanych rokowań egipsko- 
brytyjskich w sprawie rewizji 
traktatu z 1936 r. Prasa egipska 
oraz miarodajne kola polityczne 
potwierdzają wiadomość, że rząd 
egipski odrzucił ostatnio prope- 
rycje brytyjskie w sprawie Su-

Dwaj uczniowie mordercami 
na rozkaz podziemia

POZNAN (PAP) — Dnia 24 bm. 
w Poznaniu robotnicy zatrudnie­
ni przy remoncie zrujnowanego 
kościoła Bernardyńskiego odkry­
li w jego ruinach straszliwie 
zmasakrowane zwłoki młodego 
mężczyzny. Zaalarmowane władze 
Bezpieczeństwa przeprowadziły 

mniejszości, gdyby nie zdołał po­
rozumieć się z lewicą, n:e w‘ado- 
mo jednak, czy prezydent nie 
zdecyduje się powierzyć utwo­
rzenia koalicji rządowej jakiejś 
osobistości politycznej, nie nale­
żącej do żadnej z pierwszych 
trzech wielkich partyj. W tym 
wypadku prezydent mógłby się 
zwrócić np. do Nitti‘ego.

Brytanią uzależnia od jasności zn 
wartych w nim ostrzeżeń w odnie 
sieniu do Niemiec, które winny 
być tak sprecyzowane aby prze­
konać Niemców, że wszelkie na­
dzieje z ich strony na rozpętanie 
nuwejśwojny są z góry przekre­
ślone.

Korespondent dyplomatyczny 
„Timesa“ w Waszyngtonie pisze, 
że przyjęcie spodziewanych zmian 
w traktacie przymierza anglo ra 
dzieckiego przez społeczeństwo a- 
merykańskie zależy od tego, czy 
rodzaj rewizji jaka ma nastąpić 
w tym traktacie nie jest obliczo­
ny na osłabienie więzów Wielkiej 
Brytanii z zachodnią Europą i 
Stanami Zjednoczonymi.

danu. Projekt brytyjski .przewi­
dywał rzekomo powołanie do ży­
cia komisji złożonej z Brytyjczy­
ków, Egipcjan i Sutlańczyków. 
Zadaniem tej komisji miało być 
przygotowanie Sudanu do auto­
nomii, która miała być nadana 
nie później, jak za 20 lat.

Ambasada brytyjska w Kairze 
wydala w sobotę wieczorem ko­
munikat, w którym, zostawiając 
drzwi otwarte dla ugody w spra­
wie Sudanu choćby w ostatniej 
chwili, oświadcza, że Londyn nie 
widzi podstaw prawnych dla 
przedłożenia «prawy ONZ.

natychmiast energiczne docho­
dzenia, które w ciągu paru go­
dzin doprowadziły do zidentyfi­
kowania znalezionego oraz do 
wykrycia i aresztowania spraw­
ców ohydnego mordu. Zamordo­
wanym okazał się 19-letni Jan 
Stachowiak, instruktor Z. W. M„ 
mordercami zaś dwaj młodzi 
uczniowie, członkowie podziem 
nej organizacji, działającej na te­
renie szkół średnich: 19-letni Zbi­
gniew Kosmowski, uczeń Gimna­
zjum Marii Magdaleny i 20 letni 
Bogdan Dybiżański. uczeń Gim­
nazjum Kupieckiego. Obaj are­
sztowani przyznali się do zabój­
stwa, które dokonali i rozkazu 
podziemnej organizacji.

AV czasie wstępnego śledztwa 
młodociani mordercy w cyniczny 
sposób opisywali okoliczności za­
bójstwa. Dnia 21 b. m. Kosmow­
ski otrzymał od swego dowódcy 
organizacyjnego, polecenie za­
mordowania Stachowiaka, czyn­
nego działacza Z. W. M, ria tere­
nie Poznania. Do pomocy Kos­
mowskiemu w7 wykonaniu zbrod­
ni _ został przydzielony Dybiżań- 
ski, również członek organizacji. 
Dnia 23 b. m, Kosmowski wraz 
z Dybwnńskim podstępnie wywa­
bili Stachowiaka z świetlicy

Austria zwalnia hitlerowców 
v/ Karyntii

MOSKWA (TASS, obsł. wł.) — 
Z Belgradu donoszą, że władza 
austriackie w Karyntii zwolniły 
z więzień i obozów wielką liczbę 
hitlerowsk!ch zbrodniarzy wojen­
nych. Z samych obozów zostało 
zwolnionych 1.429 niebezpieez- 
nyeh hitlerowców. Zwolnieni 
zbrodniarze natychmiast wstąpili 
do t. zw. Wulfkommando, terro­
rystycznych organ izaeyj faszy« 
etowskich i uzbrojeni w noże i 
pałki nanadają na osiedla, grożąo 
zamieszkującym je Słowianom, 
którzy opowiadają się za przy­
łączeniem Karyntii do Jugo­
sławii.

Zaburzenia w Aleksandrii
LONDYN (PAP). - Agencja’ 

Pcpicra donosi że w niedzielę w 
Alezandrii doszło do zaburzeń 
studenckich. 64 studentów została 
aresztowanych; politechnika zo­
stała zamknięta aż do odwołasiią. 
Demonstracjo i strajki.w Alesatf 
dri; stanowiły protest przeciwko 
niefortunnemu przebiegowi roko­
wań egipsko brytyjskich. Zabu­
rzenia osiągnęły punkt kulmn S 
eyjny. gdy doszło do starcia z po 
licją, która strzelała w powietrze, 
chcąc przeszkodzie pochodowi sttt 
dentów librami miasta. Jeden stu 
dont został ranny, 4 zaś odsiios:® 
oło-Pżenią od uderzeń laskami. 4 
policjantów zranionych zostało 
kam.cniami.

Egzekucja żołnierza 
angielskiego w Niemczech 
LONDYN (PAP). - Agencją 

Reutera donosi z Berlina, że w 
miejscowości Hameliti w «trefią 
brytyjskiej d/konano egzekucji 
na żołnierzu brytyjskim John'« 
Upscmie, skazanym na śmierć za 
morderstwo, przez sąd wojsko­
wy. TTuson zamordował w Berli­
nie 60-letnią Niemkę i ukradl jej 
zegarek.

Mcżłśwości umieszczenia 
tv Belgii 59.000 dajwrtcwanydi 

BRUKSRLA (PAP). — W poro­
zumieniu-z amerykańskim zarządem 
workowym w Ncniczcch rząd bel­
gijski rozpoczyna badanie możliwoś­
ci umieszczenia w Belgii 50 000 osób 
wy .iedlonych różnych narodowości, 
znc'Jn:ncych się w N!emczech.

Z. W. M. i pod błahym pozorem 
■zaprowadzili do zrujnowanego 
klasztoru. W umówionym miej­
scu Dy b: żarcik i wyjął c‘ężki pi­
stolet doit, którego kolbą zadał 
Stachowiakowi śnfertelny cios 
z tyłu czaszki, Ugodzony padł na 
ziemie, obficie brocząc krwią. — 
Kosmowski pożyczonym od swe­
go spólnika nożem zadał leżące­
mu kilkadziesiąt ciosów w twarz 
i piersi, pastwiąc sie w ohvdny 
sposób nad nieszczęśliwą ofiarą. 
Z zamordowanego zabójcy zdarli 
ubranie i buty, chowając je w 
gruzach.

W wyniku wstępnych docho­
dzeń zaaresztowano dalszych 
członków cive) organizacji podi 
.ziemnsj. z których nleiaki Fran- 
olszck Wawrzyniak jest człon­
kiem PSI— Należy również nad­
mienić, że sam Dybiżański w 
czasie popełnienia morderstwa 
występował w mundurze harcer­
zem z przyczepioną koniczynką.

Manifestacyjny pogrzeb Stach® 
wiaka, którego zabójstwo wy­
wołało poruszenie i oburzenia 
społeczeństwa poznańskiego, od­
będzie się we Wtorek, dnia 2R bm., 
a zwłoki spoezną na Cmentarza 
Bohaterów.
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LONDYN (PAP) — BrytyWe 
ministerstwo spraw zagranicz­
nych podało do wiadomości, że 
nvn’ister Bevin wystosował rln'a 
18 b. m. do genraWmrii Sta­
lina pismo, w którym oświad­
czył m. in.:

„Poczuwam się do w-dręgrńc.śęi 
za przyjazne przyję/ye, jaki^gu 
doznał w Moskw’« szef imper'al- 
nego sztabu generalnego Prrl 
.Montgomery. Z za’n'cresowan’em 
studiowałom «mwwW" n -'""o 
rozmowach z Panem. .Teste :my 
zaniepokojeni sngei’b'”. któro Pan 
wysuń"! we hec nwgo, ? abp by 
anglo-radziecki uk’ad so’us-n i 
współpracy no-wo’cnne.i mógł bró 
uważany w Londynie za „zawie­
szony w powietrzu“.

Nasteipnre m'n:ster Bev:n tren. 
m:na o artykule ..Prawdy“, któ­
remu zarzuca mylną internrcfa- 
-eję zdania swej mowy. wvgV-70. 
ne.i przez rad:o w dr’n 22 gmidn:a 
ub. roku. „W istoe'e nowredz:a- 
lem — oświadcza m:n. RovTn — to 
.samo, co powred'-:eli inni y’ówni 
alianci, a m^nowicie. ta o-mra^ą 
.oni swą po'ifvke na O
Narodów Ziee^dwmhyc^“. V7 koń­
cu m:n’s>ter B°yi.n podkreśla, ta 
wn'oski wysnuto nr><" .Prawdę/* 
jakoby bryty.i®k:e m:nisters*wo 
spraw zagranw-nyeh uważało 
traktat bryty vko-radweeki za 
niewiążący, — ea tńrlne.

Z kolei komnn:kat brytytsk:e- 
go m’nksterstWa sura w zagrani­
cznych przy‘n'>7R.odpmw"o'd" waw. 
rałiSsimuea Slal'na z dnm 23 go 
stycznia b. r. w następującym 
brzmieniu:

;,?7nszę przyyuzA "^ańslre 
.■oświadczenie, iż Wtalka B^tanm 
n;e jest zwtazana w stosunku do 
nikogo żadnymi zób/wmznnmmi 
pcza tymi, które wyn:kąją z. Kar­
ty, wpraw’lo mn:o w pewno za­
kłopotani. Wyda’e m-i eta, że ta- 
k:e oświadczeni bez hdnow’cd- 
nich wyjaśniń tw’“ być zużyt­
kowane nmez wrogów nmyiatai 
-anglo-radzieek'ej. .Test’ d’a mn'e 
rzeczamasna. że niza'oiui od źa- 
strzeżeń traktatu pn"•i"-re'’r,‘ 
kiego j niezależnie od tezo, jak 
dalece te żartrzężeni n,słab:aią 
znaczeni traktatu w okres i po­
wojennym; — istnienie traktatu 
anglo-radzieckigo nąkida zobo- 
jr’’tania na nasze kra i.

Te właśni okol:cynnśgj m’s’om 
na myśli, gdy w dn’n 17 wrześni 
1946 r. w wywidwe z Aleksan­
drem Werthcm. koresnondenim 
brytyjskim w’ M°skwię, stwir-

Jeszcze Jeden rmkasadar 
skompromitowany

BUDAPESZT (RAP) - .Tak ko­
munikuje pismo węgierskie ,.S"a- 
badsag“, w wytrku ostatnich do­
chodzeń ustalono, że ze spiskow­
cami węgierskimi spod znaku 
Jlorthyigo kontaktował się sta­
le „jeden z ambasadorów“, akre­
dytowany przy rządzie wągier 
sk:m.

W toku dochodzeń stwierdzono, 
że ułatwiał on spiskowcem kon­
takty z b. regentem Węgir. ad­
mirałem Horthym, przebywają­
cym obecnie za granią.

Dlaczego

generslkstas SfcTn fest srzećwny 
wymianie oficerów radzieckichI brytyjskich

MOSKWA (SAP) - W związku 
z wiadomością, podaną przez źró­
dła zagraniczne, jakoby genera­
lissimus Stalin odmówił przepro­
wadzeni wymiany oficerów po­
między Związkiem Radzieckim a 
Wielką Brytanią, jak to propono. 
wał marsz. Montgomery — agen­
cja „TASS“ podała następujące 
wyjaśnienie:

„Podczas rozmowy generalissi­
musa i marszałka Montgomery'e- 
go, marszałek zaproponował prze­
prowadzenie wymiany oficerów, 
wychowanków akademii wojsko­
wej Związku Radzieckiego i Wiel­
kiej Brytanii. Stalin odpowie­
dział, że wymiana taka jest po­
żądana, lecz że w obecnej chwili 
warunki nie są ku temu odpowie­
dnie i sprecyzował, że czy to hę- 
dz:e sprawa standaryzacji wy- 
ezk 'en‘a ‘ uzbrojenia, czy wy- 

io w czasie i>o- 
Joju tego rodzaju poczynania 

dziłem, że „Związek Radziecki 
jest związany traktatem wzajem, 
nej pomocy przeciwko agresji 
niemieckiej z Wielką Brytanią“,
t. zn., że ma on zobowiązania w 
stosunku do Wielkiej Brytanii, 
nie licząc zobowiązań, wynikają­
cy nh z Karty.

Zresztą. Pańe.ki list i oświadcze­
ni rzędu brytyjskiego całkowi­
cie wyjaśniają sprawę i nie po­
zestawiają jakiegokolwiek pola 

Eßha oświadGzeó Stalina w pras e zagranicznej
LONDYN (PAP) — Cała pra«a

londyrrka . zrmwzcza na czoło­
wych miejica'h pierwsze komen­
tarze do wym'a.ny, Rstów między' 
generail'&sómroem Stalinem a mi- 
n’st-rem eyraw zagrań. B°v:nem. 
Wszystkie drtanmki wyrażają za­
dowolenie z tego, że w stosunkach 
rrrl7:ecko,. brytyjskich zaznacza 
się wyra-'na poprawa.

„Tta.ms“ ’’ważą za rzecz najważ. 
n’ojszą .pod‘ecie rozmów w spra­
wie przedłnżen:a układu radziec- 
ko-h^yiyjokicgo. Pz:ennik wy rata 
nadzieje, że w ciągu wstęp-nwnh 
konferencji na ten temat on:n:a 
publiczna dowie «ta szczegółów 
w spraw’« zm:ąn, jakich rmd ra- 
dvtaeki domaga się w układzie 
z Wielką Brytanią.

„Manchester Gnardtan“ podkre- 
ś’a z •’adow'den’em, że w^mtana 
nnziatlów miedzy brytyjskim mi 

'nistrem spraw zagranicznych á 
genere!:"-’mu,rem Stalinem do­
prawa d^ifą do p oz vf^-wn ego wv- 
n:tai, N:e ulega wątpliwości —pi- 
c-n autor artykułu — że Zwia-ek 
Ra'dz’o-kí n:e zarrtarza wv^nfaé 
e:ę z układu, zawartego z W:elką 
.Brwfan’a, wAbee egego nie ma 
po-d.staw do niepokoju.

„Da’ly Worker“ nrzypominą. że 
rz-d brytriski oddalił sta w c’ą- 
gn oeka!h!eigo roku od Związku 
iRadz’eók?rgę.,.t stęł sio elehtaym 
partnerem Stanów Zjedfioorę- 
nych. Ostatata oświadczenie Hia­
lina tworzy podstawę, dlff nonow- 
pego zhtamfa się do Związku 
Rerł 7 ’ »ek i.ogo,

„Pady Herą'1!“ wyraża nadzie­
je. że rokowania w snrawię re- 
w’zji traktatu radz'ecko-brvtyj. 

sosta.ną wkrótce podjęte, 
Nrleż”- przypuszczać, że sam mi-
n.isfer B°v!n przeprowadzi na ten 
temat decydniace rozmowy ze 
Sta1’nem i Mołotowem w Mo- 
8*N0WY JORK (PAP) — Ame­
rykańskie dz’enniki sob,otn:e zá- 
m:c“7C'7ają tekst kotu Bev:na i 
StaTna. „New York T’mes" po­
święca listom tym artykuł wstęp­
ny, w’którym snuje przypuiszoze- 
n’a na temat zastrzeżeń, jakie 
prał na myśli generalissimus 

. Sfal:n. Dziennik pódale, że zą- 
strzodpn'a te dotyczą Karty Atlan­
tyckiej i Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.t

Komentarz Reutera
LONDYN (PAP) — Korespon­

dent dyplomatyczny agencji Reu- 

moglyby być uważane za przygo­
towania do wojny. Z inicjatywy 
ONZ wielkie mocarstwa przyjęły 
rezolucję o redukcji zbrojeń i to 
przyczyniło się do zasadniczej 
zmiany poglądów opinii świato­
wej. Wobec tego wymiana ofice­
rów między Związkiem Radziec­
kim a Wielką Brytanią byłaby 
przeciwna nowemu nastawieniu 
ludzkości.

Stalin dodał, że niektóre odła­
my praęy zarzucają W. .Brytanii 
i Stanom Zjednoczonym przygo­
towanie się do wojny właśnie z 
powodu ich akcji wymiany ofice­
rów, standaryzacji uzbrojenia i 
wyszkolenia. Związek Radziecki 
chce uniknąć takich zarzutów. — 
Wielkie państwa słusznie, czy też 
niesłusznie, przekonały, opinię pu­
bliczną, że obecnie nie ma powo­
dów do wojny i wobec tego wy- 
m'atia oficerów nie w zgo­
dzie s tendencjami pokojowymi.“ 

do nieporozumień. Jasne jest obe­
cnie, że Pan i ja marny ten sam 
punkt widzen’a odnośnie trakta­
tu anglo-radzieckiego.

Co się tyczy rozszerzema trak­
tatu ąnglo-rądzieckiego, » którym 
wąpom/na specjalne oświadcze­
nie rządu brytyjskiego, musze no. 
wiedzień, że jeśli ma się mówić 
poważnie o tak:m rozszerzeniu, 
to wówczas kon:eczna jest uprze. 
dn:a zmiana traktatu, by usunąć 

tera podaje następujący komen­
tarz na temat wyprany listów 
między nfnis^em spraw zagra­
nicznych Beyinem a gcneralissi- 
mrrem Stalinem:

„W kołach zazwyczaj dobrze 
poinformowanych oczekują, że 
brytyjski minister snraw zagra­
nicznych Ernest Bevin przvjmie 
sugestię generaliscimnsa Józefa 
Stalina, iż przedłużenie ważności 
paktu ang’o-radzieckiego z lat 20 
do 50 mogłoby bvć zaaprobowane 
w Moskwie, gdvby nennięto „za­
strzeżenia, które osłabiają ten 
traktat“.

PierWszm posu.n:ęcięm ma byó 
prawdomodobnię przestudiowanie 
charakteru zastrzeżeń, o których 
wspomina rząd radziecki.

Artykuł 1 sojuszu anglo-ra­
dzieckiego przewiduje, że strony 
kontraktujące udziela soh:e na­
wzajem pomocy wojskowej prze­
ciwko wszelkiej dalszej agresji 
ze strony Niemiec lub innych b. 
państw nieprzyjacielskich. Jed­
nakże, w myśl istniejącego trak­
tatu. artykuł ten ma pozostać w 
mocy tylko dopóty, dopóki „obie1 
strony nie zjednoczą się z. innymi 
podobnie myślącymi państwami 
odnośnie propozycji wspólnej ak­
cji celem zachowan:a pokoin- i 
przeciwstawienia «ie.. agresji w 
okresie,, n-owojennytp.“ .

W podobnym,pakcie' francusko.

Zapowiedź amnestii
WARSZAWA (PAP); — Onegdaj .w 

sali „Romy" w Warszawie odbyło s:ę 
więlk e zebran'e, na którym przema­
wiali wybitni przedstaw;c'ele stron­
nictw Bloku Demokratycznego-

Wiceprenfer Gomułka, po kreśłając 
zwycięstwo Bloku Demokratycznego i 
analizując przyczyny klęski reakcji w 
zakończeniu swego przemówienia po­
wiedział:

W zw'ązku z tym, źe w wyn’ku 
wyborów zarysowuje s'ę dosyć wy­
raźnie perspektywa dalszego slabu'ę- 
ćią terroru i antypaństwowej działal­
ności reakcji, jak też, uwzględniając 
fakt, że wielu ludżi szczerze żałuje, 
iż dali się wcągnąć w sieci fąszy-

Zabójcy Matteottiego
przed trybunałem specjalnym

(RAP). — AV 23 lata po zamor­
dowaniu przywódcy socjalistów 
włoskich Matteottiego rozpoczął 
się proces przeciwko jego zabój­
com. W czasie rozprawy którą 
się toczy od kilkunastu dni w 
trybunale specjalnym w Rzym’e 
wyszły na jaw nowe, dotąd nie­
znane szczegóły o zakulisowych 
machinacjach ’włoskich faszystów 
w roku 1924. Z zeznań oskarżo­
nych i świadkówr wynika, że w 
organizacji pogromów mas robot 
niczych w Bolonii, Turynie j tia 
Sycylii oprócz faszystowskich 
grup zorganizowanych w batalio 
ny milicji i w brygady szturmo­
we, brały udział także pewne sto 
warzyszenia sportowe j kilka sto 
warzyszeń młodzieżowych, o rze­
komo katolickiej ideologii które 
zostały rozwiązane w roku 1930 
Stowarzyszenia te wypłynęły cbec 
nie pod kierownictwem dawnych 
uczestników faszystowskiego mar 
szu na Rzym i pogromów bezbron 
nej ludności, powołując się na to, 
że były tępi<«e i prześ'adowane 
przez reżim faszystowski. W 
dalszym ciągu procesu wyszło na 
jaw, że szeroko rozgałęziona r®-

Stalin
zastrzeżenia, które ten traktat 
osłabiają. Tylko przy zastosowa­
niu takiej procedury można by 
mówić poważnie o rozszerzeniu 
traktatu.“

Pództałtowanie min. Bovina
LONDYN (PAP) - Minister 

Bev:n polecił ambasadorowi bry­
tyjskiemu w Moskwie złożyć po­
dzięk owa n :e gen era 1si m u s o wi 
Stalmowi za jego „bardzo szczere 
i wielce pożyteczne oświadczenie“.

radzieckim z grudn;a 1944 r. prze, 
pis, który przewiduje zastąpienie 
przejściowego układu o wzajem­
nej pomocy wojskowej powszech­
nym systemom bezpieczeństwa, 
został' pomin:ęty. Nie ulega bo­
dni że wątpliwości, że-rząd ra­
dziecki ehc'alhy rówmeż wsun'e- 
e:a tego przepisu z ♦raktaH z T7. 
Dryfan:a, ażeby zobow’."'*".nie n- 
dz:ele.n:a wzajemnej pomocy woj­

skowej stało się absolutnym.
Obserwatorzy polityczni w Lon­

dynie snuli wmoraj wieczorem 
przypuszczenia, że n’e isłn'eją, 
jak się zdam żadne powody dla­
czego n:e dałoby sic tego uczynić. 
Przyjęcie przez Stalina oficialnej 
interpretacji źle zroznm'anego 
zdan:a źe świątecznej mowy ra- 
diowej Bevina. zlikwidowało in­
cydent z ubiegłego tvgndn:a..kie- 
dy to dziennik radziecki „P-aw- 
da“ wystąrził z sugestia, że Revm 
w istocie wyparł się sojuszu angle 
radzieckiego. Odpowiedź nrzvwod 
cy radzieckiego na wyjaśnienia 
Bovina pozwą’a równ:eż na wnio­
sek, że wezoravzy dalszy artykuł 
„Prawdy“ był jedynie próbą 
usprawiedPwienia jej dawnego 
punktu widzenia. Obecnie jest ja. 
sne. że ten drugi artykuł n’e ozna­
czał jak tego s:ę óhawiano. by 
rząd radziecki wciąż jeszcze żvw’l 
wątpliwości co do lojalności W. 
Brytanii w stosunku do soinszu.“ 

stowskiego podzienra i potępia obec­
nie jego zbrodniczą działalność, k:e- 
rownictwo Polskę; Part i Robotniczej, 
rozważa możliwość iwystąpien!a z 
projektem amnestii. Tępiąc nadal bez 
litośnie bandytyzm i dywersję, prag 
n'emy równocześn'e podkreśl:ć, że 
Polska Partia Robotnicza wykaże ma 
ksimum wyrozrnn'en;a dla ofiar poli­
tyki reakcji-znąjdujących s:ę w wię­
zieniach za swe przestęps.wa i dla 
tych, którzy dow’odą szczerych swo­
ich chęci i dobrej woli powrotu do 
normalnego źyca. Zwycięstwo Bloku 
Demokratycznego da Polsce trwały 
i silny rząd demokratyczny, który na 
pewno zajrnie się tą sprawą-

dżina przemysłowców Cosuich 
odżegnywująea się obecnie od 
wszelkiego kontaktu z niedawny 
mi władcami Włoch, f iii anso wa­
la wydatnie ruch faszystowski 
Ha terenie Florencji, Ferrary i 
Genui.

Zeznania świadków obciążają 
pcmadtó wiele osób zajmująeyęh 
W tej chwili wybitne stanowiska 
w administracji włoskiej i dekla 
rujących swoją rzekomą przyna­
leżność do obozu demokratyczne­
go.

Wiadomości
Sukcesy produkcji walcowni 

hutn'czych
Zniszczenia wojenne w walcowniach 

naszego hutnictwa sięgały 66 proc w 
stosunku do roku 1938 Mimo te znisz 
czenia w drugim półroczu 1946 r. wal 
cownie wyprodukowały o ćwierć mdj. 
ton w stosunku rocznym w ęcej, ani­
żeli w na:,epszym roku przedwojen­
nym (1938).

Król szwedzki 
wyjedzie do Francji 

SZTOKHOLM (PAP). — Jak 
dcciosi radio tutejsze król szwedz 
ki Gustaw wybiera się w lutym 
po raz pierwszy od 1939 roku na 
Riviere francuską.

Czechosłowacja cłtce kupić 
ziemię cd Austrii

PRAGA (ŹAP). — Czechosło­
wacki generality sekretarz min. 
«praw zagranicznych dr, Clenieii- 
tis oświadczył, że roszczenia tery 
torlalne Czech< elewacji do Au­
strii ograniczają się do niezam e 
szkałego skrawka ziemi o po­
wierzchni 1 i pól km5, za którą Cze 
ehosłowacja chce nawet U ście od 
szkodowanie. Ziemia ta jest Cze 
chośłowaeji konieczna z przyczyn 
technicznych, a pertraktacje o 
nią toczyły się już bezpośrednio 
z Austrią jednak Austriacy je 
przerwali aż do czasu kiedy bę­
dą mieli zatwierdzone granice 
z r. 1937.

Piotro Nenni golfów Jest 
lyspśłpraccwćtć z Saragatem
RZYM (SAP) — Pietro Nenni, 

włoski minister spraw zagramcz. 
nych w stanie dymisji," oświad­
czył po konferencji z prezyden­
tem Republiki Włoskiej, de Ni­
cola, iż nie widzi przeszkód do 
współpracy z Saragatem w przy­
szłym rządzie.

Zdaniem Nenni‘ego kryzys rzą­
dowy będzie przewlekły i trudny. 
Prezydent Republiki nadal od­
bywa narady z przedstawicielami 
stronnictw politycznych.
Niemcy nielegalnie przechodzą 

dranice Polski
OPOLE (PAP). - W Zgorzeli- 

car-h znajduje się jeden z punk­
tów grasiicznych między P'd«ką 
a Niemcami. Punkt tej' obrany 
został przez Niemców do nielegal 
nego tranzytu na teren Polski. 
Przemycają się tutaj Niemcy, któ 
rży zostawili jeszcze swoje rodzi 
ny na z-iemiach polskich. Władze 
polskie walczą energicznie z nie­
legalnym tranzytem Niemców 
tak. źe w ciągu ostatnich mics!ę 
cy zatrzymano ok. 3.000 nielegal­
nie przechodzących. i

Walizka z klej notami 
księżnej Wirdseru znataftana 

we francuskim miasteczku
PARTHENAY (Francja) - 

Brytyjski .Scotland Yard“ zo­
stał- zawiadomiony o znalezieniu 
walizy, wypełnionej najprawdo­
podobniej kosztownościami «kra- 
dzionymi księżnej Windsor.

Walizka ze skarbem została z<na 
leziona przez robotnika garażo­
wego w małym mieście franeus 
kim, Eeeondigny, w pobliżu PaT- 
themay (na zachód od Poitiers). 
Walizka leżała <na ulicy; po ot war 
eiu znaleziono w niej 7 dużych 
diamentów, wiele sznurów pereł, 
dużą bransoletę złotą, kolczyki i 
broszki. Waliza oznaczona jest 
(nazwiskiem „Albert Petit Quim- 
per“.

Policja ustaliła że ów Albert 
dawno zmarł a żona jego wyje­
chała kilka dni temu do Bor­
deaux, skąd planowała wyiazd 
do Maroka z brytyjskim ofice­
rem.

W kHku wierszach
Londyn. Korespondent pisma „Sun­

day Pictorial“. B. Edwards omawia w 
diuzszym artykule system kolonialnego 
więziennictwa, który nie odbiega od 
średniowiecznych więz.:eń Europy i AzJ. 
W przeważającej ilości kolonii brytyj- 
skeh specjalnie zaś w Afryce, wieź en a 
są pozbawione nnjbard dej prymityw­
nych warunków higienicznych \V kolo­
nii Itodezja przytrzymywanych i uwię- 
zionrch lokuje sie w skalnych grotach 
zawal a.pych kamieniami. Kara ch'osty 
jest stosowana w caf'‘j Afryce brytyjskiej 
u a wyspach-Polinezji i Meia'nezji, a tak-‘e 
na’ brytyj«k’ch Malajach. Wyżywienie 
wiQŻn:ów jest nie tylko niedostateczne» 
ale bywa też często rożkradane przez 
dotorców.

Mcrkwa. — Bnia 21 styczn a przybył 
do Moskwy sekretarz generalny Świa­
towej Federacji Związków Zawodowych 
Saillant

ąo&podatcze
Wzrost produkcji superfosfatu

Niezm'ernie doniosłe znaczenie dla 
polskiegj rolnictwa posiada fabryka 
chemiczna w Toruniu pr >duku ąca su- 
perfosiaty i kwas siarkowy, Zdolność 
produkcyjna tej fabryk stale wzrasta. 
Ostatnio w ciągu jednego miesiąca ia- 
bryka sprzedała trzy rtzy w c<ej su­
perfosfatu aniżeli przy na większej .ko 
niunkturze przed wojną w okresie 
trzech miesięcy.
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Proces Fisebern

Gehenna ludności żydowskiej
WARSZAWA (PAP) - Po 

przerwie obiadowej w dalszym 
ciągu składa zeznania św. adwo­
kat Warman. Gmina żydowska 
otrzymywała od najrczma’tszych 
władz, urzędów ! instytucji nie­
mieckich polecenia dostarczania 
różnego rodzaju rzeczy oraz wy­
konywania świadczeń.

Poza tymi oficjalnymi zamó­
wieniami prawie każdy przedsta­
wiciel władzy niemieckiej, który 
stykał się z dzielnicą żydowską, 
miewał swoje zapotrzebowania, 
które oczyw:śeie nosiły charakter 
prywatny. Tak w’ęe wymaga­
no dostarczania najrozmaitszych 
rzeczy, od drobiazgów począwszy 
aż do umeblowania. Nawet sam 
gubernator Frank wymagał, ażć- 
by dostarczono mu z warszaw­
skiego getta szereg cennych oczy­
wiście przedmiotów.

Z kolei zeznam św. prof, dr Lu­
dwik Hirozhfcld, św atowej sławy 
bakteriolog, który w okresie oku­
pacji przebywał w getcie i pełnił 
tam funkcję przewodniczącego 
rady zdrow:a dziel n’ey żydow­
skiej. Prof. H’rsehfeld wykazuje, 
że tyfus plamisty, Vóry w okre­
sie okupacji wybuchł jak law’na, 
w okresie .przedwojennym był w 
Polsce z powodzeniem zwalany. 
Tyfus w dz'e’n’cy żydowskiej — 
zdan’em prof. H’rschfelda — mu.' 
siał wybuchnąć skoro wtłoczono 
tam w warunkach antysanitar- 
nyeh wielką liczbę łudzi, przy­
wiezionych z najodleglejszych 
okolic krain, brudnych, bez żad­
nej dezynfekcji. Metody zarzą­
dzeń niem’eekich w dz’edz’nie 
zdrow’a i dezynfekcji w żadnym 
stopniu nie przyczyniły się do 
zaipoh:eżen:a en’dem’om. Świadek 
okręgla wręcz te mętody. ? nunk- 
tu widzenia lekarskiego jako na-

Wstrząsające zeznąrra
Nasfęnn;e zeznawał iF.datrrk Jó­

zef Maoffisk.-'pracownik cmenta­
rza źydowsk:’ego, który o.-mwi­
dział Sędowi o swojej pracy i 
przeżyciach koszmarnych, o któ­
rych mówi szęzegó*nwo. Św’adek 
sam omal n’e padl of’ara. gdvż 
zós'at .schwytany na wysiedleń’«1. 
Koledzy z cmen(arza uratowali 
mu żye’e, paku;"c go do kara­
wanu z tranami. Św’ądek opowia­
da, że wśród wywożonych z getta 
trupów, często zdarza’y się triwy 
powieszonych .R«<s;an. Trupy ży­
dowskie przeważnie no,siły ślady 
skatowarra, a trupy Polaków po.

Niemcy wymordowali lOOOOO dz eci
Swfadrk Józrf Gifłer EMrrk? se­

kretarz generalny amerykańskie­
go komitetu pomocy dz’eemm ze- 
znaje na okoli-^n^śoi akcji po­
mocy amerykań.sk’ej w partiach 
getta warszawskiego i opisuje 
obszern’e ciemienia dzieci żydow­
skich. Na uł’eaeh ge*'a — mówi 
świadek — leżały pokotem małe 
dz’eci żydowskie, nanuchnięte, 
głodne, owrzodz’ałe, zawszone, 
błagające o żywność. Dzieci. któ­
re czuły się zdrowsze, starały się 
wyżywić swoje rodziny, przekra­
dając sie na polska stronę War­
szawy. Wpadały o.ne często w rę­
ce żandarmów n’em’eckieh i wów- 
czas były rozstrzeliwane na miej­
scu.

Zaraz po p’erw«zyeh tygod­
niach wywc-ż.en’a ludność’ żydow­
skiej z getta warszawskiego — 
Niemcy zajęli się także sprawą 
sierocińców źydowsk’ęh, z k*ó- 
rych pierwszy npiszedł t. zw. s’e- 
roeiniec Korczaka, z którego wy­
wieziono nie tylko w'zys4kie d"’e- 
ci, ale i wychowawców. Ze 100 000 
dzieci, przebywa;ących na terenie 
getta warszawskiego — stwierdza 
świadek Gitler Barski — ocalało 
zaledwie około 300 dzieci, którym 
udało się na własną rękę w nocy 
ueiec z getta i zna’eźć schronie­
nie u polskich rodz’n chrześci­
jańskich w Warszaw’e. Świadek 
przedstawia w tym miejscu Są­

Świadek przedstawia fragmen­
ty z akcji przesiedleńczej, która 
potwornością i bestialstwem swo­
im przewyższała wszystko, co u- 
mysł ludzki zdolny jest ogarnąć. 
Na pytanie Sądu i prokuratorów 
świadek ustala stosunek oskarżo­
nego Leista do sprawy getta. — 
Pierwsze zarządzenie, dotyczące 
dzielnicy żydowskiej z paździer­
nika 1940 r. podpbmne było przez 
Leista. Sprawy budowy murów 
dookoła getta, wydzielenie ulic i 
określenie granie getta załatwio- 
ne bvły przez urznd podległy Lei- 
stowi. Nawet .drobne oprawy bu­
dżetowe — podkreśla świadek — 
były załatwiane przez urząd stadt 
bauptmanna.a w’ęe oskarżonego 
Leista. W ogóle wszelkie zarzą­
dzeni władzy administracyjnej 
pochodziły od osk. LMsta lub: pod­
ległych mu urzędów. W tym nfej. 
scu prok. Sawicki przedstawia 

Zeznania prof. ïiirschfelda
iwne. W dalszym emgn swych ze­
znań św’adek stwierdza, że dnr 
plamisty w getcie warszawskim, 
a także na terenie kraju, był 
skutkiem meudolności i okru­
cieństwa w stosunku do ludności 
stosowanych przez niem’eck’e 
władze adm!n!flt.rąrv?ne. W dal­
szym ciągu świadek wspomma, 
że wizytował. równ’eż z urzędu, 
w’ęz’en’a w getcie warszawskim. 
Wamnki. w takich bytowali tam 
w:ę'n;owie żydowscy, budzą gro­
zę. Większości uwięzionych Ży­
dów groziła kara śm:ere: za n’e- 
legą’ne nrzekreczen:ę murów get­
ta. Gdy świadek pytał ich, Jalk 
tam jest „po drug’ej stron’"“} 
w:ę'n:ow'C wyrażali s’ę z w’elką 
wd'?:e"znośn’n o ’ndnośei nę1sk'ej, 
mów oo, że Po!a°v sa d^bmy, 
gdyż dawali im ubranie i Tmżj’- 
wierne i ukrywali ich, wiedząc 
o tym. że grozi im samym za to 
karp ćmterei.

W dalszym ciągu na pytan’e 

strze’en’a w tył g’nwy. Św’adek 
przypomina sp-b‘e. że na cmentarz 
żyrjow«ki nrzyje-'d'‘ały ..wyciecz­
ki“. układa iąee się z młodych lot- 
n’ków i chłopców. a nawet kobiet 
nienfe^kioh. Wyemcz.ki te były 
zazwyczaj bardzo wesołe, uczest­
nicy w czasie zw’edzan’a cmen­
tarza śm’ali s’ę i dowcipkowali. 
Pewimgo razu za'eobala na cmen. 
tarz żydowski limuzyna — opo­
wiada św’adek — a wówczas żan­
darm’ usunęli z terenu eni'’ii'nn’a 
wszystkich pracowników. Nikt 
n'ó w’edz’ał o co chodzi. Wyjaś­
niło się to dopiero nazajutrz, gdy 

dowi w,strząsające ze"nan’a sze. 
regu dzieci żydowskich, z okresu 
likwidacji getta .. war^zawsk’ego. 
Mi. in. 12-le'n’a L’za Bclier piszc: 
„Raz w’dz’ałam, jak gestapowcy 
wykryli grupę ludz’. którzy ehc’e- 
li ue'ekaó z getta i jak ich powie­
sili. Ludz’e ci prosili, żeby im 
zrobić tę łaskę i dzieci nie wie­
szać. A wówczas gestapowcy wy­
strzegli wszystkie te dzieci, a po. 
tem dopiero pow’esili doros’veh“. 
Inne dziecko 12-letn’a Maria Kop. 
pcl tak nisze: „Jak przy,szli N’em- 
cy, to kazali mojej mamusi się 
rozebrać, ale ona n’e chc’a’a, bo 
i tak wiedziała, że to śmierć. Za- 
b’li ją więc w ubraniu. O'ciec 
mój był silny, więc kopnął Niem­
ca, złapał jego karab’n i uciekł“.

Po wysłuchaniu odczytywania 
d’ng’cgo szeregu podobnych ze­
znań dziecinnych przewodn’eząey 
zapytuje świadka, ile osób na o-

Fischer stworzył TrebPnKę
Z kolei Sąd przesłuchuje bie­

głego Bittcra, wieeprzewodniczą 
cego centralnego komitetu ży­
dowskiego w Polsce, który oma; 
wia sprawę t. zw. rozwiązania 
kwestii żydowskiej w Polsce w 
okresie okupacji. Św’adek zezna 
je, że zgodnie z ogólnon’em’ec- 
k’m programem wytęp’en’a Ży­
dów, Niemcy zmierzali do skon- 

stosunek Fischera do spraw ży­
dowskich. Wymowniejsze jednak 
od słów prokuratora są doku­
menty, szereg oryginalnych ob­
wieszczeń podpisanych przez Fi­
schera a dotyczących Żydów. Za­
rządzeń :a dotyczą nfeszkań i 
n^7ed«:nb:orstw żydowskich. — 
Wszystkie one, bez różnicy, za­
wierała jedna tylko sankcję kar­
ną a m’anow;cie w razie :eh nie­
przestrzegania — karę śnrerei. 
Na stole Trybunału złożony zo­
stał przez prokuratora plakat, 
zawierający obw’eszczenie nie­
mieckiego staroisty okręgu gró­
jeckiego, że każdy, kto wfkaże 
ukrywającego się Żvda. otrzyma 
darmo 1 inetr żyta. W myśl 
brzm:en:a tego plakatu taką ca- 
mą nagrodę otrzvmaó m!ał każdy, 
kto wskaże osobę n-Dtclameą u 
sieb’e seh^omema lub dającą po­
żywienie Żydowi.

prok. Siewierskiego świadek n- 
sta’a, że ehrzesei.ian’e pochodzenia 
żydowskiego musteli przebywać 
na terenie getta i byli tam tra­
ktowani na równi z mieszkańca- 
m: getta wvznan’a mojżeszowego. 
W okresie likw’dą.e,ii gęłta -- oś­
wiadcza urof. H’r«chfeld — rów­
nież pod tym względem nie było 
żadnego rezróżn’enia. Świadek 
wsnomina ks. pra’ata Marcp’ego 
Godlewsk’ego. k'óry jako pro­
boszcz kościoła Wszystk’"h Świę­
tych w Warszawie, zn^Mumeego 
się na terenie getta war-zawsk;e 
go. nozos4a* na miejscu, wyśw ad 
czarne wiele dobrego n’e tylko 
chrzęści-'anom pochodzeń'» ży- 
fUwektegc. ale i ogółowi ludno­
ści żydowsk:ej. św’adek wspomi 
na o tvm. że po gpte’e warszaw- 
sk’m jeździły n’em’ook’e auto­
kary wy.c’eczkowe ..Kraft dnyh 
Free de“, Wypę,’h ,’onp ...n ’em' eckrmi 
pąsaźeramh którzy .yxw'odzali-get­
to jak ogród zoologiczny.

grabarza
gra.bame otrzymali pn’eoen;o roz- 
krpa.ma św’eż?i m-"g'lv. W nmgi. 
le tej — stwierdza świadek — 
zna’dawały s’ę trany dwónh po­
przedniego dn’a zakopanych męż­
czyzn. Śwmdek na mankiecie ie- 
dn"go z n’°h odwytąl nan’s: „Ma­
dę ’n T^n^an'1“ .a drug’ogo „Ma­
dę ’n TTSA“. Bvfo to wkrótce no 
wybuchu w^hiy amerykańsko- 
n em eekif’. Na życzen'e proku­
ratora św’adek Maeie’ak c«św’ad- 
ca, że nmypom’na to snh’e bar­
dzo dokładnie i że dziś jeszcze 
móg'by z łatwością wskazać 
m’ejsce tej mogły.

gó’ną liczbę 100.009 "marłyoh w 
getc’e zmarlo śm’erc’ą gwałtow­
ną. Na co świadek odpow’ada. że 
śmiercią, k‘órą zreszto trudno by­
łoby nazwać natura’ną, bo była 
spowodowana gruźlicą, tyfusem 
innymi chorobami gwałtownymi,, 
zmarlo za'edw’e w getcie war- 
warszawsk’m około 20% dz’eci, 
reszta została przez Niemców wy­
mordowana.

Następnie zeznaje Lu-
drńk Gutira-har. który przytacza 
szereg przykładów bestialstwa 
niemieckiego, opisując m. in. 
strze’an’e przez polie’antów nie­
mieckich do dz’eci żydowskich. 
Jeden z tych pol’cjan'ów, pe’n‘ą- 
cych stale służbę w getcie, nie’aki 
Frankenstein, zw’erzyl s’ę poli­
cjantowi żydowskiemu, że czul 
się źle, jeśli któregoś dn’a nie 
udało mu s’ę zastrzelić kilkoro 
dzieci żydowskich.

eentfowan’a Żydów w mrfejszych 
lub większych osiedlach, celem 
ich łatwiejszego późniejszego wy­
tępienia, Przechodząc do omówie­
nia sprawy getta warszawskiego, 
św’adek stw’erd-a, że osk. Mei- 
singer, k'óry od dn a 5 pa/dzier 
n’ka siał na czele n’emieek’ej po 
licji bezpieczeństwa w Warszawie 
wydawał- szereg rozporządzeń ma. 

jących na celu szykanowanie i tę- 
■pienie ludności żydowskiej.

Ludzi aresztowanych albo zaraz 
rozstrzeliwano, albo wysyłano 
ich do obozów koncentracyjnych, 
skąd z reguły prawie n’kt nie 
wracał. W stosunku do Żydów — 
oświadcza dalej świadek — po raz 
pierwszy zastosowano zasadę od­
powiedzialności zbiorowej. Niem­
cy wydawali obwieszczenia, że 
Żydzi zachowują się prowo­
kacyjnie i że jeśli te prowokacje 
się powtórzą, wówczas będzie roz­
strzelana pewna ilość uwięzio­
nych Żydów. W akcji tępierra Ży­
dów panowała, zdaniem świadka, 
doskonała jednomyślność ponfę- 
dzy wszystkimi władzami: szcze­
gólna pomiędzy wojskiem, poli­
cją i administracją niem’ecką, 
która wprowadziła wyjątkowy 
stan prawny w stosunku do cy­
wilnej ludności żydowskiej, sta­
wiając ją — jak stw’erdza świa­
dek — w rzeczywistości poza 
wszelkim prawem. Ograniczenia 
i zakazy te dotyczyły wszystkich 
warstw społeczeństwa żydowskie­
go i zmierzały przede w,szystk’m
d.o  strasz1'wej jego naunercząoii. 
Dla moralnego zgnębierra Żvdów 
i czysto zewnętrznego odróżnienia

Stonowêsko Polski 
w skrawie Austrii

LONDYN tPAP). - W dniu 23 
stycznia rano delegacja nolska w 
składzie: wicem’o’ster Leczezyc- 
ki, ambasador Wie-błcwski. na­
czelnik Wierna, dr Łvehrw*ki w 
towarzysfw'e ekspertów i drr.o.<l- 
ców złożyła w imieniu Rządu 
Polsk‘c"o na pt.sicdzen’u cztc,”''’h 
zastępców Ministrów Spraw Za­
granicznych d’a spraw Ar.drii 
memnraednrn, zawietrtmno s*"oo 
w’sko poDkie w snrawie pro’^k- 
tu traktatu pokojowego z Au­
strią.

Stanowisko polskiej przedsta­
wione, w tym memorandum, o- 
p’era się na deł-kararii mo-k’-'w 
sk'ej, złrżonej dn'n 1 list ^"da 
1945 r. w im’Mi'u Y.Gclkiei Bry­
tanii Stanów Zjednoczonych i 
ZSRR, w której uznały one aimk- 
sje Aimtrii z mama 1939 r ~a ”’e- 
ważną i n’cby)'ą wyrrdły ży­
czenie przywrócenia wnlmś-i i 
n’epnd’eglo.sei n^ń.-iwa nr^tr'n'’ 
kiego oraz usta,:,y. że na An«’-!! 
ciąży odnow’edziMn’ié za w’?ę- 
cie udziału w wojtiie przy boku 
Niem’ec.

Na.wiązniąc do tej dolarami, 
rząd polski oświadcza, iż uważa 
za konieczne w interesie t>- kom 
światowego orrz zohezp^zema 
n'epnd'eglo.âci Austrii um^sz^zo 
n’e w traktacie nostnnnwień gwa 
rautujących r>’iiem''ż’’w'cnin pro 

top, nn(l":mnwnnf,| ip 
kiobkolw’ck kroków w k’e-è"ku 
renl’meji komgp-ji Anschliicn. 
Konmnźrie jest również — jak 
stwierdza memorandum — nsu- 
n’ccie żywiołów narodowo-sno;a- 
listyeznvc'h od wntywu na h’eg 
życia politycznego, kn1łuraluego i 
gospodarczego Auetrii.

Rząd polski stoi na stanów''ku 
że Austria z tytułu swej odpo­
wiedzialność: za wzięcie udz’”łn 
w wojnie, winna w «tosur'ku do 
Polski zadośćuczynić ni. io. na- 
stenulącym nos’ula’i'm: zwrot 
m’enia pols^’ego, zna idn :ąe""0 
się na terytorium A”o‘r’i. 'zo 
szczególnym u wzg1Pd"’n"’g'n 
zwrotu dóbr o znaaze”:n 1 u’tu- 
ralnvm, naukowym i rei;"’>ivm), 
odszkodowanie za nraeę p”zymu­
sową Po’rkôw na terenie Andrii 
w czasie wojny wyrmk^orrę 
przez Austrio wszystkich nmów 
zawartych z pd-drą łph jej oby 
wato7am: przed Ansohiu-'cm, po­
krycie przez Austrio rofz-’ven 
Polski z tytułu nb^^pieezeń sno 
łec-mych. zalatw’cnic «prawy roz 
rachunków repatriacyjnych. nrhy 
lenie przepisów an«trincV'-h dy« 
kry mino m.^ych obywateli poi 
skieh- w Anstriî, zap"wn’enic Pol 
see wszc’k'ogo rod’"’n np-’zwi- 
lejownccgo łr",;,zytu przez tery­
torium AustrX 

ich od nie-Żydńw, wprowadzono 
dla ludności żydowskiej opaski 
z gw‘azdą syjońską. Szeroko sto­
sowano palenie świątyń żydow­
skich. W Warszawie wysadzono 
w powietrze, a w Łowiczu spalo­
no wielka synagogę. Często przy­
chodzili do getta umundurowani 
Niemcy i bez najmniejszego po­
wodu strzelali do ludności ży­
dowskiej. Następnie — opowiada 
świadek — 15 listopada 1941 r. gu­
bernator Fischer podpisał zarzą­
dzeni. że „celem zwalczenia szko. 
dnietwa społecznego“ ma być zor­
ganizowany obóz pracy w Tre­
blince. Obóz ten szybko zyskał 
ustaloną sławę i został jednym 
z głównych m’ejse kaźni setek 
tys’ccy zamieszkałych w Polsce 
Żydów. — Oprócz Treblinki 
istniały także i inne obozy dla 
Żydów w okolicach Warszawy i 
w Lubelskim. W obozie żydów- 
sk’m w miejscowości Drewnica 
koło Warszawy wymordowano 
kilka tysięcy znajdujących się 
tam Żvdów, tylko z tego powodu, 
że lekarz niem’eeki stwierdził 
kilka wypadków tyfusu plami­
stego.

Na tym przewodniczący zarzą­
dza przerwę do godziny 16-ej.

Memorandom kładzie szczegól­
ny nacisk na zapewnienie skutecz 
ncj kontroli wykonania przyszłe­
go traktatu pokojowego z Au­
strią w interesie pokoju europej- 
.sk’ego, zabczo’cczenia .niepodle­
głości Austrii i sprawy Naro­
dów; Zjednoczonych.

Memorandum to zostało odczy 
ta "o przez ambasadora Wierbłow7 
sk'ego.

Otw’erająe dyskusję przewod- 
.niozą^y posiedzenia delegat ra- 
dz’e°ki wierm’nister Gusiew po­
dziękował delegacji polskiej za 
przedstawienie stanowiska jej 
rządu.

Następnie delegat brytyjski 
lord Hood postawił pytanie do­
tyczące zwolnienia Polski z zo- 
bow’azan wynikających z trakta 
tu pokojowego z Austrią z roku 
1919 oraz z da’szyeh umów, zaś 
delegat radziecki Gusiew zapytał 
o opinię rządu polskiego w spra- 
w’’c pr7eb’crn repatriacji Pola­
ków z Austrii.

Na pylcie delegata brytyjskie 
go zostanie udzielona później od­
powiedź szezngóiowa, co się zaś 
tyczy pytania delegata radziec- 
k’neo, przedstawiciel Polski wy- 
j."ś»ił, że proces repatriacji Po­
laków z Austrii natrafiał na prze 
szkody w /w‘ązku z dzmłalnością 
oficerów II korpusu. Na terenie 
Austrii porosła,ie jeszcze 25 — 30 
tysięcy Polaków, których powro­
tu rząd pol«ki sprdz’ewa się w 
nird’p'zim czns’e. Ponieważ repa­
triacja Polaków ma charakter do 
browo’ny — rząd polski ograni­
cza się jcdvn’e do finansowej 
strony zagadnienia.

Na zakończenie posiedzenia 
przewoduirzpry podziękował de- 
Rn-acji polskiej za złożone wyjaś 
nien’a i zapewnił, że postulaty 
polskie zostmą z cala uwagą roz 
pafrz.one w toku dalszych prac 
nad projektem traktatu pokojo­
wego z Austrią.

Siifeić Petaina
PARYŻ (RAP) — Jak zakomu- 

n’k«»wała rozgłośnia paryska ra- 
d’a francuskiego, przebywający 
w m’ejscu intertiowan’a b. mar­
szałek Francji Filip Petain zmar! 
nagle, prawdopodobnie wskutek 
wyczerpania zwiotczałego już 
przedtem m’ęśn’a sercowego. Jak 
w’adomo, Petain czekał na wzno­
wienie swego procesu. Jeszcze w 
dniu 24 b. in. prasa francuska po­
dała komun’kat o ciężkiej choro« 
rob’e b. szefa zdradzieckiego rzą­
du francn«k’ego w Vichy. Z Pś- 
ta’iiem schodzi do grobu symbol 
narodowej zdrmly Francji w naj- 
trre czuiejszyeh dla niej chwi* 
lach.
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Proces E&zefpeckieijo

Ppokwaior osSccerx.^
WARSZAWA (PAP). — W dwuna­

stym dniu procesu przeciwko Rze­
peckiemu i towarzyszom zabrał gios 
prokurator. W długim przemówieniu 
prokurator sciiarak.eryzowal dz a'.al- 
ność oskar. onych, analizując stosun­
ki, jakie wytworzyły s ę w kraju po 
1945 r-, kiedy AK została rozwiązana, 
a część jej członków rozpoczęła nie­
legalną pracę, stwarzając W N. Pro­
kurator zamyka działalność oskarżo­
nych w czterech punktach: dywersja 
polityczną w form e masc.wych aktów 
terroru, mordów, rabunków oraz n sz 
czenia m enia publicznego i prywat­
nego, szpiegostwo, szeroka propagan 
da antypaus.wowa, uchylanie się od

Londyn przesłon’! im PoIsKę
Jest coś koszmarnego w tym prze- 

elwieństwe mędzy bezgranicznym 
bohaterstwem i poświęceifcm mas 
AK-owskch z okresu oktrnci’, a nędz 
ną, skazaną na niepowodzenie grą po 
lityków londyńskich. Jest tras czna 
droga, jaką odbyła. ufaj:,c swoim 
przywódcom część AK-owców, droga 
od szlachetnego oporu przeć wko o- 
kupantowi do waikl z własnym naro­
dem i państwem, droga, która mtisiała 
doprowadź'ć do coraz głębszego sta­
czania się nb dno kryminalnego zwy­
rodnienia— mów ł prokurator- — Pod 
z'emie w Polsce ma obccn'e złamany 
kręgosłup ideologiczny, jeżeli w ogó'e 
można tu jeszcze mówić o ideologii. 
Jest tragedią, że część AK-owców

BraK uczciwej decyzji
Prokurator przechodzi do omówie­

nia kary dla poszczególnych oskarżo­
nych, stwierdzając na wstęp’e, że n e 
wnosi o najwyższy wymiar kary dla

Zapisy do szkół pielęgiuarskch 
PCK

Celem zapobieżenia brakowi wykwa­
lifikowanych sił pielęgrfarskich, PCK 
prowadzi 3 Szkoły peiegniarskie w 
Zabrzu, Poznaniu i Łodzi.

Wiosenne zapisy w Zabrzu i Pozna­
niu rozpoczaą s'e w dniu 1 lutego br., 
w Łodzi — 1 marca br. Podania k-ndy 
datek do szkól przyjmują dyrekcje 
odnośnych szkół.

Warunki przyjęcia do wszyctkch 
szkól są następujące: 1. wykszta'ccn'e 
w zakresie gimnazjum t. j. m'n'mum 
mała matura, 2. wiek 18 — 30 lat, 3 
dobre zdrowie i zamiłowanie do pracy 
pielęgniarsk'».

Podania o przyjęcie należy składać 
do: 1. Szkoiy Pie'ęg:iarsk'ej. Zabrze 
ul. Dubela 10, 2. Szkoły Pielęgniar­
skiej, Poznań uh Szkolna 16, 3. S koly 
Pielęgniarsk:ej, Łódź ul. Sterl nga 1'3.

Do podań do’ączyć na’eży: 1 ży­
ciorys, 2. odpis świadectwa szkolnego. 
3. odpis poświadczenia obywatelstwa 
polskiego. 4. 3 fotografię 

powinności wojskowej- Omawiając in 
strukcje i rozkazy, obejmujące wy­
tyczne nielegalnej działalność, oskar­
żonych, prokurator zamyka tę część 
przemówien a bilansem zbrodni, do­
konanych przez podziem e.

Dłuższy ustęp swego przemówienia 
pośwęc ł prokurator wypadkom w la 
tach 1939 — 1945, podkreślając, że si­
ły wsteczne stałe działały i przeszka 
dzaly zarówno w kraju, jak i na emi­
gracji, rzucając kłody pod nogi gen. 
S korskiemu. Od śmierci gen- S kor- 
skiego prowadzą one swoją zbrodni­
czą działalność zarówno na emigracji, 
jak i w kraju.

wpatrzona w Londyn, nie zauważyła 
Polek'.

Odpowledz'a’ność Rzepeckiego — 
mówi prokurator — n’e kończy się 
w sądzie, będizle on musiał ponieść od 
pow edz'a'ność za tys'ące, które dze 
ki jego po’ityce i Jego rozkazom nie 
znrfazły drogi do Polski.

Prokuratorem będz’e tu każdy AK- 
ow ec, który wplątał s'ę w ma(n'e 
W N-u. Prokuratorem będz e każda 
matka WN-owca. który 'słuchając 
rozkazów swoich dowódców, stracił 
wolność, a nieffedy i życ'e. Prokura­
torem będze każda matka, któ­
rej W N-ow ec zab ł syna lt.b męża- 
Takiego oskarżenia nie zrównoważy 
nawet najsurowsza kara-

Rzepcck"ego, bo on sam już dopro­
wadzi! się do pozycji najgorszej, w 
jak’ej dowódca znaleźć się może: po­
syła! żon erzy bez celu ńa zgubę. 0- 
skarźyc el dodaje. że mów:ąc o karze 
dla osk. Rzepeclfego, ma obowiązek 
widzieć go n e od listopada 1945 r-, ale 
już w okres’e okupacji, g" zaznacza 
ly się w nim przebłysk' zum enia* 
błędnej drogi. Już Wtedy pisał on o • 
,,Okopach św. Trójcy“, do których 
zresztą, dzięki cechującej go nieumie 
jętności wyciągana prak.ycznych 
wn osków ze słusznej anal zy, dopro. 
wadz i w końcu sieb e i swoich pod­
komendnych. Wlipcu 1915 roku myśl 
Rzepeckiego była ii-zc wa i rozsądna, 
a'3 znowu zabrakło mu śm'a!o'c‘, 
równ’e uczciwej i rozsądnej decyzji- 
Rzepecki szedł siłą bezwładu i zda­
wał sobie sorawę. że ’dzle po równi 
pochyłej. W listopadowej decyzji Rze 
peck ego oskarżyc el w'dział finał we 
wnętrznych zmagań, z którymi bory­
ka! się przez szereg lat.

Prokurator ife wnosi również o naj 
wyższy wynfar kary dla osk- Ja- 
effmka, który skwapl wie skorzysta! 
z danej mu w ostatn'ch mtosiącach 
przed aresztowaniem możl wości ogra 
niczena pracy wywiadowczej.

N'e wnosi również o najwyższy wy 
miar kary dla osk. Żuka, choć ten po 
szedł inną drogą, niż osk- Jach mek. 
Zwolniony z obowiązków szpiegow­
skich w jednym mejscu, umiał do­
brać się własnym przemysłem do An 
dersa, by nadal uprawiać haniebny 
proceder.

Prokurator nie wnosi też o najwyż 
szy wymiar kary dla osk. Szczurka,

Tragicznie osiuKani i ci — 
winni zbrodni

Ookarżycel n’e wnosi o najwyższy 
wynfar kary dla osk. Rybcktego, w 
którego obszarze dz'ałał zbr lubelski. 
Ne wnosi o tę karę przez pamięć na 
zasługi Rybickiego w okresie okupa­
cji, na stanowisku szefa warszawskie 
go .Kedywu“.

N e wnosi o najwyższy wymiar ka­
ry d’a osk. Sanojcy, który obok Rze- 
pcck’ego, najb^rdzej nrawdziwie prze 
żywa swoia b’ędm drogę.

Prokurator wnosi o surowy wymiar 
kary pozbawienia wolności dla osk* 
Muzyczki.

Prokurator wnosi o ifski wynfar 
kary pozbaw'epla wo'ności dla osk. 
Malessy, która w pełnym tego słowa 
znaczen u uczc‘w’e przeżyła i prze­
żywa to, co s'ę stało i rokuje nadz‘eje 
pożytecznej dla Państwa pracy- Z ta 
k'ch Jak Ala’essj. składają się szeregi 
tragicznie oszukanych, tragiczn*e Mą 
dzocych AK-owców, którym zgubna 
polityka Ich dowódców uniemożliwia

Uroniła hietec^^

Uczczenie zwycięstwa Blolcn
Dnia 21. 1. 1947 o godzinie 18 

od.byla się w:zanełnionej sali Do. 
mu Kultury Robotniczej w Kiel­
cach. przy współudziale przedsta 
wicieli Władz Państwowych, Woj 
ska j ludności cywilnej manife­
stacyjna Akademia ku uczezen'u 
zwycięstwa Stronnictw Bloku 
Demokrat., <na której przemawiali 
czołowi kandydaci na posłów z 
terenu Kielc oraz przedstawicie­
le organizacyj politycznych. Aka 
demii przewodniczy! Wicenrzewo 
dnicząey Woi Kraj. Rady Naród. 
Ob. Podrygallo powołując prezy­
dium z Wojewodą Kieleckim Wi- 
śliezem na czele.

Poseł Ob. Wojewoda zaznaczy!, 
że zwycięstwo stronnictw B'oku 
Demokratycznego jest odpowie­
dzią dla tych, którzy liczyli na 
pomoc zza granicy. Wybrany 
Sejm cieszący się tak wielkim 
zaufaniem społeczeństwa będż;e 
pracował ku pożytkowi Narodu.

wyrażając przy, tym jednak wątpli­
wość, czy skąpe słowa, którymi oskar 
żony na rozprawie potępił WiN — 
były szczere.

Prokurator wnosi o dożywotn e poz 
bawien'e wolności osk. Lesk'ego. Os­
karżony. wysoko kwalifikowany spe 
cjaksta, któremu poruczono odpow e 
dzlalne stanowisko głównego inżyn e- 
ra stoczni, wołał upraw ać szpiego­
stwo, aniżeli odbudowywać Polskę.

i utrudma wy'śc:e z matni.
Wreszcie prokurator wnoś’ o najwyż 

szy wynfar kary dla osk. Gotębtow- 
slfcgo, stw’erdzając, żę n'e Jest to 
człow‘ek ale h'ena w ludzkiej postaci, 
zb'r i oprawca, winien setek mordów 
i grałfeży, faszysta i bandyta, który 
wchodził w pakty z merdercanf Unow 
sktmł. Świat Oolęhtowskich, którzy 
marzą o nowej zmowę faszystów 
różnych narodowości, należy do prze 
szłośc’- Czas najwyższy, aby te uplo 
ry przestały ludzi nawiedzać.

Kończąc swój wywód, prokurator 
oświadcza: ..Chcialbym mleć przeko­
nanie, że sprawa ta n’e ograniczy się 
do siedzących tu dz'esięcTu oskarżo­
nych, że ci, co jeszcze nie za'racili w 
wa'ce z,własnym narod-m i państwem 
cech lu;?zk‘ch, że ci, którzy choćby 
w drobnej częśc' pojm-fą pato« na­
szej wielk ej walk’ o odbudowę i us- 
r-o.*eczn’en!e kra'u. w koń’u zroztmfe 
ją, że ich nfejsce je«t w Polsce, a nie 
z obcymi przeciw Polsce“.

zapewni stabilizację stosunków 
zewnętrznych i zagranicznych, 
oraz rea’izację Trzechle'n:ego 
Planu Odbudowy Gospodarczej 
Polski.

Jako następny zabrał glos po­
seł Ob. Oźga Michalski przewod­
niczący Wój. Kraj. Rad. Naród. 
— Dzień 19 stycznia jest dniem 
pamiętnym w h^torii Polski, jest 
to dzień jedności stronnictw de­
mokratycznych, dzień zwycięstwa 
polityki ludu pracującego tia 
gruncie przez siebie obranym, 
jest to klęska przedstawicieli 
reakcji nawołujących do bojko­
tu wyborów, a dokument wspól­
nego frontu chłopa robotnika i 
inteligenta w walce <• poszano­
wanie pracy i lepsze jutro Pol­
ski.

W imieniu Woj-^a Praskiego 
przemówił kapitan P'erv‘h’ewski: 
Mówił: „Żo!n:erz Po’ski zadoku 
mentował — o jaką Polskę wab

czyi — że wyszedł z Narodu i d© 
tego Narodu należy biorąe czyn­
ny udział w walce o Wolność i 
Demokrację. _

Jako reprezentant O. K. Z. Z. 
przemówił przewód. Ob. Stanik. 
Dał obraz walk Związków Za­
wodowych — człowiek pracy; 
chłop, robotnik i inteligent zdali 
egzanfn, w walce o lepsze jutro. 
— .zdobyliśmy tyle, zdobędziemy 
i resztę! — nie spoczniemy aż nie 
znikną głodni, obdarci« i analfabe 
ci — aż będzie dobrze“.

Poseł Ob. Krogulec. przewodni­
czący Woj. Kom. P. P. 8. zazna­
czył, że w dniu 19 stycznia 1947 
zadokumentowaliśmy, jak wiel­
kie przeobrażenia zasziy w sa­
mym Narodzie Polskim, zadoku« 
mentowaliśmy, że myśl demokra* 
tyczna zdobyła nie tylko« rozum, 
ale i serce — zdrowa myśl i zdro 
wy rozsądek zwyciężyły. — Wa­
ra od nas obcym, którzy za po­
średnictwem reakcji chcą mieszać 
s:ę w nasze stosunki wewnętrz­
ne. , _

Imieniem Wojewódzkiego Ko­
mitetu P. P. R- przemówił Ob. 
Kozłowski — Od zdobyczy świa­
ta pracy i z tej drogi jaką obra 
1’smy nic od^tĄpimy. Dzień 19 
stycznia 1947 jest nie tylko pa­
miętny w walce o Demokrację 
polski, ale i świati — nie śeier- 
pimy pachołków Londynu. ——. A 
jeśli nimi kto chce być, to miej­
sce ich jest za granicami Pań­
stwa.

Jako ostatni przemówił kandy^ 
dat na posła Oh. mec. Winiarski 
Pi •ezes Wojewódzkiego Zarządu 
Stronnictwa Demokratycznego. —’ 
Okres, który zaczął się Manife­
stem do Narodu Polskiego w 
dniu 22 lipca 1944 r. został zakoń 
czony całkowitym zwycięstwem: 
myśli demokratycznej w dniu 19 
stycznia 1947. W dniu tym złączy 
ly sio dłonie chłopa, robotnika 
i inteligenta w hratntm usóisku. 
Po części oficjalnej, która zakoń 
czyta się cwlegranipm Hymnu i od 
śp:ewanicm Roty odbyła się.część 
artystyczna.

(Pe).

Izba RobTcza w Kielcach 
przejęta przez Związek 
Samopomocy Chłopskiej

W połow ę grudnia 1946 została 
przejęta Izba Rolnicza w Kielcach 
przez Zw’ązek Samopomocy Chłop­
skiej, zm cniając równocześnie swą 
nazwę na Biuro Gospodarstwa Wiej. 
skiego. Zo't-ły też formalnie przeka­
zane B ura Ro'ne na szczeblu powia­
towym z tym. że mniątek n:ernchomy 
i inwentarz zostanie przejęty w naj- 
b’izszym czasie Wymieniona instytu­
cja obe'm'e cał'kształt życ a wsi. W 
zw'ąz' u z tym odbywa s:ę obecnie re- 
organizacia i scalenie poprzedniej dwu 
— torowej pracy oraz opracowywanie 
planów wszechstronnej działalności.

Obecnie są w pełnym toku prace 
przygotowawcze nad zorganizowaniem 
w okresie przedw’osennym kursów 
przysposoVen'a rolniczego na terenie 
całego Woewód-twa. (PE)

WITOLD ZECIIHMIill. 40)

— Mniejsza z tym! Otóż o piątej mam s‘ę widzieć z 
panem Refoult i spróbuję go przyłapać... Jeżeli się — 
sprytna sztuka! — z niczym nie wygada, jeżeli mi 
wytłumaczy nawet metapsychiczną rzecz; swój dar pro­
roczy — będę go i tak miał stale na oku i po tej nitce 
dojdę do kłębka!

Dyrektor Łafcttal nie był przekonany.
— Życzę panu powodzenia— mruknął ozięble.
— Dziękuję... Już pół do piątej... Zatelefonuję do 

„Paris - Midi“ — może ten łotr już jest...
— Niech mi pan wytłumaczy jeszcze, co to jest z tym 

Risettinim?
— Z tym włoskim aferzystą? — mruknął detektyw. — 

Nie wiem. To drobiazg... Ale co innego przyszło mi na 
myśl. Niech pan zarządzi dyrektorze, obstawienie dz.el- 
nicy Care St. Lazare

— Dobrze.
— Wraz z poleceniem zatrzymywania i legitymowa­

nia wszystkich Buicków niezależnie od ich barwy i nu­
meru.

— Dobrze... Chociaż przypuszczam, że oni tym 
Buickiem więcej na Paryż nie wyjadą. I,o ile ja sądzę 
— choć nie zbudowałem sobie żadnego przypuszczalne- 
ko konturu tej dzikiej sprawy — nie ma ich już wcale w 
Paryżu.

— A ja sądzę inaczej, dyrektorze — i ja zbudowałem 
sobie już dokładny kontur tej wcale nie dzikiej sprawy!

Połączył się z redakcją „Paris - Midi“.
Dyrektor słuchał uważn e patrząc z niedowierza­

niem i pewnym niepokojem na rozgorączkowaną twarz 
detektywa.

— Hallo, „Paris - Midi“?.,. Czy jest pan Refoult?... 
Risettinl... Tak... Jest? Proszę pow edzieć mu, że przyjdę 
do niego w pewnej bardzo ważnej sprawie za kwadrans 
— o trzy na piątą... Dziękuję...

Zawiesił słuchawkę.
— Jest! Idę! •
— N ech pan idzie, ale niech się pan nie gorączkuje 

za nadto...
— Pan tu pozostaje dyrektorze?
— Tak wydam zarządzeń a i będę oczekiwał tutaj 

wyniku pańskiej rozmowy z redaktorem Refoult...
— Dobrze! Do widzenia!
Detektyw Robert - Robert Wybiegł na podwórzec, 

wsiadł do swego aula i triumfalnie uśmiechnięty wyje­
chał z ponurej sieni prefektury.

Oblał go potok aut szumiącej, pełnej ulicy. Popłynął 
w nim.

ROZDZIAŁ XV.
Nic nie wiem!...

— Proszę, n'cchże pan siada!
Robert -Robert usiadł przy biurku zawalonym pa 

pierami i gazetami
— Może papierosa?
— Dziękuję — odrzekł detektyw.
— Czymże mogę panu służyć? -- zapylał z lekko 

ironicznym uśm echem reporter Refoult. — Bo chyba 
nie przyszedł pan po to, by mnie raz jeszcze wyszarpać 
za brodę!

— Przyszedłem zadać panu kilka pytań...
— Pozwoli pan, że przedtem ja zadam panu jedno?
— Proszę.
— Dlaczego ubrał się pan w nazwisko szantażysty 

Risettin ego?
— Bo przyszło mi nagle na myśl — odparł detektyw 

niechętnie — a zapomniałem, skąd właśnie je zuam.
— Ale dlaczego nie podał pan swego własnego na­

zwiska? Przypuszczam, że najłatwiej właśnie własne 
nazwisko przychodzi na myśl-.

Detektyw zawahał się chwileczkę i odparł:
—Nie chciałem- bo detektyw w redakcji — to za­

wsze, wie pan, wywołać może jakieś komentarze, zupeł­
nie niepotrzebnie...

— Ma pan rację... Powinienem się sam domyśleć.« 
Więc słucham pana..

Detektyw wpatrzył się badawczo w spokojną brodę 
reportera.

— Panie Refout! Dotychczas sądziłem, że pan ma 
tylko jeden dowód, to znaczy reporterkę.. Od dzisiaj 
wiem już Od dzisiaj wiem już, że ma pan i drugi...

Reporter uśmiechnął się zdziwiony.
— Jakiż to drugi mam zawód? Chyba miłosny, ale i 

to nie..
— Drugim pańskim zawodem, sporadycznie widać 

tylko praktykowanym, którego dotychczas fama do 
mnie n’c doszła, jest... wieszczenie przyszłości!

— Co tak’ego?!
— I to w dodatku wieszczenie, które się sprawdza co 

do joty! Wprost mefapśychiczn e!
— Nie roziinfcm. co pan ma na myśli — rzekł zupeł­

nie zdezorientowany dziennikarz.
C. d. O.
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Zakończenie semestru 
w Miejskim Gimnazjum 

dla Dorosłych
Dnia 31 styczn a r. b. zakończy się 

we wszystkich klasach Miejskiego 
Gimnazjum dla dorosłych I-szy se­
mestr 1946'7 roku. Początek następ­
nego semestru dnia 10 lutego r- b- 
Zap!sy nowych kandydatów przyjmu 
je kancelaria Szkoły przy ulicy Ko­
so liszki 10.

Ostatnie dni wykupywania 
kart rejestracyjnych

Przypominamy, że karty rejestra­
cyjne na rok 1947 Urzędy Skarbowe 
wydają tylko do dnia 31 styczńa 1947 
roku. Po tym termlńe Urzędy Skar­
bowe przystąpią do kontroli tych kart 
i firmom, które-ich ńe będą pos ada’y 
wymierzone będą kary, aż do 
zamknięcia przedsiębiorstwa włącz­
nie-

Komunikat OM. TUR
Organizacjo Młodzieży TUR Kom. 

Mię ski podaję do wiadomości człon- 
kóm że zebranie odbędzie sję w środę 
dnia 29 stycznia b. r. o godz nie 18-ej 
ul. Kopernika.

Kursy księgowości
Dyrekcja Zakładów Naukowych 

Zrzeszenia Nauczycieli w Częstocho­
wie poda je. do wiadomości, iż z dnierri 
3 lutego 1947 r. urucham a:

1. Półroczny kurs księgowości dla 
początkujących,

2. Wyższy kurs nowoczesnej księgo­
wości przęb:tkowej I i II stop '.ia dla 
zaawansowanych w buchalterii z 
uwzględnieniem nowego urzędowego 
planu kont.

Wykłady odbywać się będą w godzi 
nach Wieczorowych od godz 20 do 
21 30 trzy razy w tygódn u w Gmachu 
Szkół Zrzeszenia ul. Narutowicza 
19'23 (wejście z drugiej bramy). Infor­
macji udziela i zapisj' przyjmuje kan-

S o g* <
Me« Skra — Parłyzan*

Dz.iś we wtorek 28 h. m. o godz. 
17'ej w świetlicy IłKS Skra 
(Gmach Sportowy) rozegrany bę­
dzie nieodbyty w swoim czasie 
mecz ping-pingowy Partyzant - 
Skra.
DZL'..QACi CZĘSTOCHOWY 

HA OBRADY WOJEWÓDZKIEJ 
RADY WE i PW

W dniu 31 bm. edbędzl-e się w 
Kielcach narada wojewódzkiej
Rady WF i PW-

Na naradę tę wyjeżdża z ra­
mienia CzOŻPN i CzOZPK pré-

iwę perspektywy przed szpitalnictwem częstochowskim
Jedną z trosk, naj'baiidz:ej nę­

kających nasz Samorząd, jest od 
lat nierozwiązany w Częstocho­
wie problem szpitali miejskich.

Częstochowa liczy takich szpi­
tali pięć: dla chorych zakaźnych, 
położniczy, chirurgiczny i dwa 
szpitale chorób wewnętrznych. — 
Poza tym Ubezpieczalnia Spo­
łeczna oraz PCK posiadają dwa 
szpitale własne.

Szpitale miejskie mieszczą się 
bądź w budynkach nie będących 
własnością miasta, bądź też w bu­
dynkach zupełnie nie przirstcfio- 
wanych położeniem, kubaturą i 
wyposażeniem dó użytku domów 
zdrowia. Tak więc: szpital położ­
niczy mieści się w budynku bę­
dącym własnością klasztoru: szpi­
tal chirurgiczny mieści się w bu­
dynku będącym własnością gmi­
ny żydowskiej; szpital chorób' 
wewnętrznych im. Panny Maryi

Konferencja u Prezydenta Miasta
Dnia 23 b. m. Prezydent dr Wo­

liński zaprosił na wspólną kon­
ferencję przedstawicieli Woje­
wództwa, Samorządu miejskiego 
oraz szereg częstochowskich le­
karzy. Po przedstawieniu delega­
tom wojewódzkim istniejącego 
stanu meczy odnośnie szpitali 
częstochowskich, a w szczególno­
ści sprawy szpitala Panny Maryi, 
który musi być przeniesiony w 
możliwie jak najkrótszym czasie, 
przystąpiono do dyskusj. Celem 
tej dyskusji było ustalenie: 1) ezy 

celaria kursów od 13 stycznia codzien­
nie od godz 17 do 23-ej.

Zawiadomienie
Komitet Tow- Przyjaciół Rodzin 

MO uprzejmie prosi wszystkich, któ­
rzy otrzymali biety na bal i n e wy 
korzystali ich, aby zęchcięli łaska­
wie je odesłać do sekretariatu Ko­
mendy M asta MO pokój Nr 10.
Z prac Komis j" Popularyzacji 

Prawa
W ramach prac Komisji Populary­

zacji Prcwa przy Sądz ę Okręgowym w 
Częstochowie, dnia 28 stycznia r. b. 
mec. Kołakowski M:ron wyg’os od­
czyt na tem-t .Prawo małżeńskie ma­
jątkowe“ w sali Nr. 3 Sądu Okręgowe­
go o godz. 19-ej.

Chęć zapoznania s:ę z nowoobo- 
w ązującym o-d 1 paźdz;ern'ka r. ub. 
prawem, które doje żonie rów e pra­
wa z mężem w zakrese stosunków ma­
jątkowych m ę-dzy nim’, a zatem re­
guluje te stosunki zasadniczo odmien­
nie,- niż przestarzałe dotychczas obo- 
w"ązu;ące przepisy, ograniczające żo­
nę w rozporządzaniu i zarządzaniu 
swoim majątkiem, spowoduje niewąt­
pliwie udział w o-dczyc e szerszego o- 
gólu społeczeństwa. ..... g

W 30-lecie śmierci
Dra Władysława Biegańskiego

We wtorek, dtrs 28 stycznia br„ 
w sali Państw. Liceum i Girnpa- 
zjum im. R. Traugutta o g"dz. 5 
po po!., staraniem Kola Sanio- 
wychowawezego, odbędzie się 
Akadenra ku czci wybitnego le­
karza i filozofa D-ra Władysława 
Biegańskiego.

Na program złoży się odczyt 
prof. d-ra K. Karwana i odczyta­
nie wyjątków z pń-m filozoficz­
nych D ra B:egańskiego.

Wstęp bezpłatny.

zes Szmćlref, zaś z ranrenia 
Gzt/ZL A t Miejskiej-Rady WF i 
PW kot Stępień. ..............

KALBARCZYK MISTRZEM 
ŁYŻWIARSKIM POLSKI

W ogólnej klasyfikacji łyż­
wiarskich konkurencyj mstrzow- 
sklch pierwsze miejsce zajął inż. 
Kalbarczyk przed Rytterem i Ko 
walskim. W ostatnim dniu Kal­
barczyk zwyciężył w biegu na 
1500 ni mając czas 2 min. 25,3 s'„ 
a na 50G0 m — 20 min. 4 sek. W 
obu biegach drugie miejsca za­
jął Rytter.

mieści się, podobnie jąk chirur­
giczny, w otoczeniu gwarnym, 
atmosferze kurzu i sadzy, poza 
tym w domu urągającym zarów­
no kubaturą, jąk i.wyposażeniem 
najprymitywniejszym warunkom 
higieny. Szpital chorób wewnę­
trznych na pi. św. Barbary tnie- 
ści się w gmaehą mieszkalnym.

W mieście nie posiadamy ani 
jednego gmachu, który by mógł 
nadawać się na cele szpitalne. — 
Przystosowanie zaś budynków 
nieodpowiednich i wyposażenie 
ich w urządzenia niezbędne dla 
szpitalnictwa, wymaga ogrom­
nych kosztów, sięgających nie­
mal, jak to już obliczono, wyso­
kości sum, potrzebnych na wybu­
dowanie gmachów nowych.

Zagadn:en:e więc szpitalnictwa 
miejskiego weszło w stadium, gdy 
zajęcie się nim stało się dla Sa­
morządu koniecznością palącą.

szpitalnictwo częstochowskie na­
leży zcentralizować, 2) który z fp- 
renów byłby najodpowiedniejszy 
na siedzibę szpitali oraz 3) jaka 
ilość łóżek potrzebną jest do ob­
służenia Częstochowy i powiatu.

Wyniki obszernej dyskusji wy­
kazały, że zebrani w większości 
opowiadają się za centralizacją 
szpitalnictwa, która pozwoli w 
przyszłości na stworzenie specjał, 
nej dzklnicy szpitalnej, w której 
poza domami zdrowia, znalazłoby 
się miejsce dla zakładów pomocy

Odczyt o ¡Szekspirze 
w Klubie literackim

Dnia 30 b.. m. we czwartek o go­
dzinie 19-tej w sali B bl oteki Miej­
skiej im. dr Wł. Biegańskiego odbę­
dzie się odczyt p pf. Mar i Modra...cw 
skicj p. t. „Teatr Szęitsp ra“.
B Jęty we ścl-a codziennie od 10 — 12 
i Od 16 — 19 w Bibliotece Miejskiej.
Zabawa Związku b. Więźniów 

Politycznych
Polski Zw ązek b. Więźniów Poli­

tycznych H t'erowskich Więź eń j Ob- 
zów Koncentracyjnych Kolo w Czę­
stochow e urządza w dn u 1 lutego b r. 
w sali Miejskiej Rady Spoi ¡owej, ul. 
Pułaskiego 2 („Brygada“) karnawało­
wą zabawę taneczną

Dochód z zabawy przeznaczony ną 
wdowy i sieroty po b. więźniach poli­
tycznych.

Złodzieje grasują
(i) Do mieszkała Skubajowej Marii 

zamieszkałej we wsi Kucełr.i Nr 54, 
w czasie jej nieobecności, przez wywa­
żone okno dostali się nieznani spraw­
cy, którzy skradli 7,200 zł. główkę od 
maszyny du szycia 14 m. materiału i 
trzy kaczki.

Podobn e do mieszkania Piętak Jó­
zefy, zamieszkałej przy ul. Łukasiń­
skiego, dostali się za pomocą wytry­
cha ziodz'e:e, których łupem p-dło 
100|p zł, złote kolczyki, złote obrączki.

— <i
Dyżury aptek

W tygodniu od dnia 27 stycznia do 
2 lutego b. r. dyżąrują następujące ap­
tek'":

S Mejstera — Al. Wolności 23;

Samorzqcfowty efrzyma
W niedzielę, dnia 26 stycznia br. 

w dużej sali Teatrów Miejskich 
odbyła się uroczystość wręęzen a 
sztandaru Zw. Zawodowemu Pra­
cowników Samorządowych i Uży- 
tbćżnoSęi BuWieżrfejiRi Pt Oddział 
w Częstochowie,

Na uroczystość przybyły liczpe 
delegacje pokrewnych orgaifza- 
cji zawodowych, zaproszeni goś­
cie, przedstawiciele władz pań­
stwowych i związkowych, poczty 
sztandarowe, delegacje pechów i 
organizacji młodzieżowych.

Na Wstępie Miejską Orkiestrą 
Symfoniczna odegrała hymn pań­
stwowy, po czym przemówienie 
powitalne wygłosił ob. Skóra — 

naukowych, jak sale sekcyjne, za­
kłady ro-entg., ośrodki zdrowia, 
ambnłntorią, ą w przyszłości — 
nawet szkoły pielęgniarek. Przy 
odpowiednim urządzeniu tejdziel- 
picy istnieję także możliwość od­
dania na tamtym terenie mięsz- ■ niejśzy. A. mianowicie: bkokie
kań do użytku lekarzy, których 
obecność W pobliżu szpitali byja- 
by wielce pożądana.

Projekt tymcza«owego przenie­
sienia szoitali do innych, bardziej 
ódpówiedąicih budynków, nie zy­
sk -? użźlan:a z uwagi na nieee’0- 
wośe wszelkiej tymczasowości 
oraz z uwagi na koszty związane 
z przeprowadzaniem szpitali, któ. 
rę i tak wędrują już po nreście 
od lat siedmiu. Za centralizacją 
szpitali przemawia tąkżę fakt, żę 
szpi ta In i-o t wo ni ezeen trał izowp ne 
podraża w wysokim stopniu ad­
ministracje. Za teren ednoWiedni 
dla dzielnicy szpitalnej uznano, 
po wielu zastrzeżeniach. teren ko­
szar „Zawady“.

ITmieśzCzenie szpitali poza mia. 
stem uznano za plan p:c odnow"a- 
da.iaey obecnym warunkom Czę­
stochowy z uwagi na zła komu­
nikację i niedosthtęcżną ilość le­
karzy w ««mym m;eśeip. Teren w 
okolicy Jasnej Góry rfe nadaje 
się do tego celu ż powodu gwaru 
i rnębu ulicznego; jaki panuje 
ram w m:e«:ącaeh pjelgrzymek 
pąiniezvęh. Zbyt gwarna i zaku­
rzona ’ćwt tąkże ddebrcą Zawa­
dzie, g3"tę m'eśc: się obecnie szpi 
tal ę.h:rurg'"żny.

Koszary „Ząwady“, nąimo nię-

Z Zielińskiego — Rynek Naruto­
wicza 40;

J. Rupprechta — ul. Narutowi­
cza 170 tylko od godz. 8 — 19-ej.

do Ôteda,’ aji
W sprawie 

„Koirimitec ! M e?sk ei“
W im'enht uczniów ciałem 

poruszyć sprawę biletów uf no­
wych w autobusach m'ejskich, 
kursujących na terenie naszego 
miasta.

Chcąc jechać autobusem w cza­
sie ferii szkolnych, a nawet w 
n'edziele. uczniowie muszą płacić 
za bilety normalne, podczas ady 
w innych miastach w ka:dym 
dniu i o każdej norze nrznslugu- 
je uczniom zn'ika. Dlaczego u 
nas tak być nie może?

Nie koniec na tym. Wracajac 
niedawno po południu ze ¿w’e’1'- 
cy, poprosiłem o szkody ł>',nf, 
konduktor zać oznajmił mi (w 
sposób dość aroaoncki) o newnm 
zarządzeniu a nr-nowwie. że bi­
letu szkolne przysługują tyłkó w 
godz'nach szkolnych. Twrr^d Ko­
munikacji, będąc tak dokładnie 
poinformowany o godzince.7’ za­
jęć szkolnych, zapomina jednak 
o tym, że uczeń jna-r być ve rzho- 
1e c każdej parze, dnia, cza to w 
f.wiellicy czy bibliotece szkednej.

R. P.
List powyższy ucznia szkoły 

częstochowskiej zamieszczamy, 
spodziewając się. że Dyrekcia nu- 
fobnsów sprawę wszelkich bde- 
tów ulgowych zechce uprzejm e 
wyjaśnić na łamach nns-ogo j>Ts- 
ma, pcmieważ podobnyr-h V-.'éw i 
znrytpń Redakcja otrzymuje co­
raz więcej.®

plrzew. Komitetu fundacyjnego 
sztandaru. Dłnk-ze przeniówmn e 
o celach i zadarrach związków 
zawodowych wygłosił nrzeds!a- 
wiciel Komisji Contr. Zw. Zaw. 
zr, MTąrszawy ob. Da dąęz, ..Je:óry,f 
mówiąc o walce ludzi pt-acy o 
wolność i prawa, gwarantującej 
lepsze warunki byiu, podkreślił, 
żę walka ta toczy s:ę nadal, nie 
w formie straików i protestów, 
jak dawnie.!, a przez św:adomy 
udział w budownictwie Polski 
Ludowej.

Ob. Dadacz dokonał odsfn.nięeia 
Sztandaru i wręczył go nrezcoowi 
ob. Kubisiewiczow', który Przyj­
mując sztandar zapewnił, że fak 
jak dawniej strzec będzie ideałów 

dostosowania budynków dla ce­
lów szpitalnictwa i związanych 
z tym ogromnych kosztów inwe­
stycyjnych, posiadają, w:ele atu­
tów przemawiających za uzna­
niem ich terenu za naindpow ed- 

m!asta a jednoeześmo zdrowe po­
łożenie. wystarczającą na obecno 
potrzeby kubaturę nrąz możliwo­
ści r>rzyłąęeon'a do ich nose«i: ob. 
szarów sąsiednich, a w:ęo jedno­
czesną możkweść rozwoju tej 
dzielnicy sznitalnej.

Ilość łóżek .potrzebnych do ob­
służenia Częstochowy i pow’a’u 
ustalono, licząc ogółom, na 1 W0. 
Z tego 250 łóżek nevada do dy- 
snożycji chorych TThpzn'ecza’ma 
Snoloczhą. a 100 łóżek Czerwony 
Krżvż w Sznifąlu MaPnósl-hri, — 
Sz.nitałe nre.isk:e z ilością 700 łó­
żek zostaną więc wg. nw.iektii 
um‘°ezozone, no unr"edn’ej prze­
budowie i adantaci: hnjvubôw, 
w koszarach ..Zawady“, które bę­
dą początkowym pnn’-’em rr^wn. 
jbwym dla pizyszlej dzielnicy 
szp'talnej.

ZąnTv>«7ona do Częstochowy 
sneo’alna ko-mksm -z Warszawy 
przeprowadzi badarda 'orenowo, 
no ezvm oprano weny : za'w’er- 
dzony komisy’n’e projekt, dnfy. 
ezacy szo:,a’n:ctwa. 7a"""d M"a 
sła nrzoślę do Wolny/ó-U!wa._
Akeęnfacm widosku oraz włąc-e- 
nie i'1'bót inwe^'ro'-’nye1' ,fn n’a- 
nu 3-’o,‘r> eg« Hod-:ó n'erw'3'”,m. 
etanom nra« end 
słnnu szpitalnictwa w Cze-'1- ’-o. 
wie. II. S.

Na Funrusz Wyborczy
Bloku Demokistycznego

Ha wezwanie ob. Goldberga, ob. 
Crundman Leon wpłaca zł 50C.—

Ob. Okwiet Antoni wpł. zł 30®. 
Odp na wezwanie ob. dyr. No­

v.-aka, M- Nkowa wpłaca zł 500.—
Ha wezwanie In* Aizenborną, 

in*. Jerzy Knnlń»M wpłaca zł 500 
j ivz«wa ei’- mtfr Alfreda Krcmo- 
ławrkkgo i M. Działoszyńskiego.

Odn- na wrzwnnie ob. Brennerą, 
o!?, Enrzfa’n wp'a*a zł 500,—

Oh S’-pniçwski Zygmunt wpła­
ca zP5on.—

H- wezwanie dvr. Nowaka, fir­
mo ..D'hazrt“ wnłara zł 1.000.—

Mn w—w-nnie dyr. Pawlowsk’e-
gn. rb. Kanus M wpłaca zł 500.—

Odw na wezwań*» red. AWmana 
f S-’wfHifknwskîeL ob. Żukow- 
eM Mórfan w«f»ea zł 1.000.—

f *a weź«, cb Rrennera I ob. Ka­
ra r’» R-zrncwajg MoJ-
iccz wpłaca zł 1000—

Ma w’—s'-’tl" eb. Brrnncra, ob. 
C--.~n-k Śoa*a wpłaca zł 5WI—

Odn -» wezwanie ob- Ronsseau 
T'r. eh S«!wak Zenon wpł sł IWO 
? WZW’,’ •*•, ww«-»-»»?.!, odp. snwy 
r’». rb. R<*’wwfrel»i-nn. JaHcń- 
ek'.-ao. S’a’», Stanisławskiego, 
P'-’-’i ? Grzybowskiego.

Odr,, na wezwanie oh . Mlchał- 
k! ■'Wiera, eh Czy* Władysław 
w-’.tea »? 500—

Mn erzwanł? oh Rousseau, ob. 
rcdhnrsha-Okćłńw wn* zł 500.

U-n wezwanie eh. Kurpińsklrnp, 
nb- C’—”’lowski Stanisław wpła­
ca z! 550,—

F’.- wezwanie ob. Kurpiński"?«, 
. dr Jan Piwowarczyk wpłaca 
zł 500.—

!i sztandar
związkowych i stać na straży 
praw pratTwib-zyoh oraz prze­
strzegać zwad honoru, klórych 
symbolem jest otrzymany sztan- 
d°r Po.drht|o Hrzywwmtre zlożyj 
ob. Sojecl-i — chorąży, który z kot 
lei ńrzejąl sztandar.

Okolicznościowe przemów:en:a 
wygłos’’i:: ob. ob. Prezes M. R. Ni 
Karol Zajda, Starosta Józef Każ- 
mierczak, Prezydent m. Często- 
clmwy dr T. J. Wolański, przed- 
stąw""'el r-artii polit. Kazimierz 

«ękro'ąrz Pow. Ra­
dy Zw. Znw. Wilk Waelaw, przed- 
sfaw:c:ó! organizacji młodzieżo­
wych Kaz. Jurek, prezes Stów. 
Knnoów Pol. Jankowski i nrzed- 
staw:e:el Stów. Rzem. Kazimierz 
Miszczak.

Slarosia Kąźmierezak mówił 0 
roli pracownika samorządowego, 
który hędne w bezpośrednim kon- 
tak’c"e z obywa’elami, winien słać 
się czynnym współtwórcą w bu­
dowie demokratycznej państwo­
wości. TTstoonnknwan:e się oby­
watela do administracji w znacz­
nej mierze zależy od pierwszego 
z.e!’--ii:ee'a z. urzędnikiem. Dlatego 
zadan‘cn świadomego samorzą­
dowca iest jak najlepsze obsłuże­
nie in!ero«an’a.

Proz. Wolański w swym przę- 
mówietriu podkreślił ofiarność 
praenwnjków ni eiseowego Samo­
rządu. którzy niedostatecznie wy- 
ne^^a^-ani, często głodni i źle 
odz/ani. ofiarnie wypełniają swe 
ohowmzki.

"W drugiej części uroczystości, 
odbyło się poświęcenie stolówłu 
i świetlicy związkowej. Aktu po- 
św:eneifa dokonał ks. dziekan W. 
Mondry, wygłaszając okoliczno­
ściowe przemówienie, podkreśla­
jąc dodatnie znaczenie życia zbo­
rowego i anulując, aby świetlica 
stała się kuźnicą walki o nowego 
człow eka, krzewiciela idei miło­
ści 1 sera wiedliwości.

Należy podkreślić, że obecny Za­
rząd Zw!ązku może poszczycić s'ę 
nanrawdę pozytywnymi osiagnię- 
eTnmi na przestrzeni krótkiego 
okresu czasu. Wyremontowany 
lokal związkowy, sprawnie fnnk- 
pjonnjnca stalówka, nowocześnie 
i gustownie urządzoną św:etliea 
— oto rea’ne >>s:agti"ęe‘a, nie mó­
wiąc o całytn szeregu innych ak- 
nii. d-'ek: którym poprawiono byt 
członków Zarządowi i wszystkim 
ezl >nk< rn Związku ży.ezvmy nadal 
owui-nei r-.r v ó'a dobra Polski 
Ludowej i dobrobytu ludzi pracy.

- (j)



G „GLOS NARODU“, 29 stycznia 1947 roŁtf. Nr 24

59 cu rcwni 
ukoiiczuo uż kampsną 

ponad 360.000 ton cukru.
Plan ‘wykonano w 130 proc.
Tegoroczne wyn'k7 kampanii zapo­

wiadały się dobrze. Nadchodzące w a 
domoścf wykazują, że osiągn ętę rezul 
taty przekraczają nawet optym s.ycz 
ne przewidywani. Do dn a 22 b m- 
cafkowice kampan ę ukończyły cu­
krownie w następujących zjednocze­
niach: warszawskim, lube'sk'm, to- 
runsk'm i poznańskm- Ogóiem w 59 
cukrowniach. Czynnych jest jeszcze 
12 cukrowni, z czen-o w zjednoczeni 
gdańsk m — 3, na Śiąskti Opolsk'm— 
5, na Śląsku Do'nvm — 4. Cukrow­
nie te pracować będą według prze­
widywań do 15 lutego b. r-, w któ­
rym to dniu kampania będz e defini-’ 
tywnie zakończona.

Imponującą jest cyfra odebranych 
od plantaiorćw buraków- I tak do 
22 styczni b. r. odebrano 29 717 000 
kwintali buraków, co stanowi 135 
proc- wykonani planu- Do dn a tego 
przerobino na cuk;er 28 000 000 kwin 
tali buraków, wykonując 130 proc, 
planu przerobu. Produkcja cu!:ru wy 
niosła do 22 b. m. 360190 ton. Do­
tychczasowe tak zwane przekrocze­
nie planu ulegnie jeszcze pewnemu 
zwiększeniu w miarę zakończeni pra 
cy w 12 czynnych jeszcze cukrow­
niach- Ale i obecne już uzyskane re­
zultaty są wielkim osign ęcim na 
polu odbudowy polskigo przemysłu 
cukrownczego.__________________

Pamiętajmy 
o Pomocy Zimowej

TEATR WIELKI
„KORDIAN“

Dziś, we wtorek 28 bm. o-rci w dni 
następne o godz. 19.15 poemat drama­
tyczny w 10 obrazach Juliusza S.owac- 
kiego, p. t. „Kordian“. Bolę tytułową 
odtwarza Eugeniusz Dobrowolski W ro­
li cara ujrzymy Rysfcrda Wasilewska 
go który irscenzuje i reżyseruje 
..Kordiana“ Da’sza obcade tworzą: 
Krzyżanowska Plucińska, Smók.ka, Wo- 
dyńsk-au Boja-nowski Borkowski. Leń- 
ski, Lodyńsk:. Łowiek’. Mieciyński, 
Mielczarek, PabjacZ, Paluszkiewicz. Tu- 
sek. Sarnowski. Stm^awski i Wojeie- 
chowsk'. Onrawa sceniczna prof Wie- 
Fi’3iwa M-rikojn* k*s. dekoratora Pairtwo- 
wefo Teatru w K-towioecb. W przedsta­
wień’’« bierze udział orkiestra oraz wie­
lu statystów.

TEATR KAMERALNY
.,Człowiek ta burtą"

i Etokc temna"1 
Ostatnie przedstawienia

Dziś, we wtorek 28 go bm oraz w dni 
następne o godz. 19 15 ostatnie przed ta- 
wieni komedii w 3 aktach A. Cwoj- 
dztaskieco w reżyserii IV Sc!hora p 
„Czlowtak ra burtą“. Udział b’ora: Da- 
nuta Ko-o'ew:ez Edmund Płoński i 
W-e’aw Scibor. Oprawa sceniczna Wl- 
Wacnera.

Ker.-, Teatrów czynna od godz 10-ej 
do 13 ej > od 15 ci do rozpoczęcia przed­
stawień. Tel. kasy 21-61.

' Trogrnm kin
Uwaga! nipywszy powojenny 
film polski w Częstochowie 
Pierwszy powojenny f'lni pol­

ski „Zakazane piosenki“ jest 
obecnie wyświetlany w Kinie 
„Wolność“

Kino „Wolność" — najnowsza produk­
cja szwedzka „Zamieć śnieżna".

Kino ..Polonia" — Od dn’a 24 stycz­
nia 1947 r jest wyśw'ctlany film p. t. 
„Powrót". P( :ząfek seansów w .dni pow-

średnie o godz. 10-ej. 18-cj i 20-ej, w 
niedziele i święta początek pierwszego 
seansu o godzinie 14-ej.

K no „Tęcza" — wielki film o triumfu­
jącej inności p t „Czekaj na mnie" Nad 
program Polska Kronika Filmowa Nr 
44/40 Początek o godz. 16, 18 i 20. W 
niedziele i święta od godz 14 ej.

Fotoplastikon — Perła kolonii ang’el. 
skich wyspa Cejlon. Bujna roślinność i 
największe bogactwa kolonialne, uprawa 
kaka-o. ryżu, herbaty i kauczuku P ęk- 
no widoki z portu Koiomho i Kalutary.

Kera Teatrów czynna od godz 10 ej 
do 13 ej i od 15-eij do «rozpoczęcia przed­
stawień. Tel. kusy 21 61.
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Próg ram rozgłośni po «-kich
PROGRAM OGĆLNOPOLSKI 

Srcrfa
12. Sygnał eza^-u.. 12.05 Aud. 

świetl. rob. 12 35 Arie operowe. 
Muzyka obiadowa 13.40 „Alfabet 
zyczny“. 14.00 — 1500 Przerwai .------
Pogad. dla dzieci z cyklu: „Z dziejów od­
kryć geograficznych“. 15.10 Wędrówka 
a mikrofonm. 15 20 Reportaż 15 30 Por 
trety działaczy. 15 40 Pieśni w wyk. 
Barbary Rudzkiej. 16 00 Dzienn- k po 
południowy. 16 30 Recital organowy. 
16.55 Skrzynka techniczna. 17 00 Aud. 
literc-clra* „Kradzież literacku-“.. 17.10

dla 
13 09 

mr> 
15 09

„Melodie operetkowe“. 17.45 „Na Z:s« 
m ach Odzyskanych". 17 55 Z życia kul­
turalnego. 18.00 Recital skrzypcowy.
18 30 Nauka przy głośniku. 19.00 Audy­
cja dla wsi. 1915 Aud. Chopinowska.
19 57 Sygnał czr-su. 20.00 Dziennik wie- 
czomy 21.00 . Nowe książki“. 21.15 ,-U 
naszych przyjaciół“ — audycja słowno* 
mu-,. 21 45 Rad. Uniw Lud. 22 00 Kwa, 
dretns prozy: „Popioły" St. Żeromsk-o- 
go. 22.15 Program na jutro. 22 25 Aud, 
rozrywkowa- 23 00 ..Rozmowy z pisa« 
raami" — . Rozmowa-z .Jerzym Zawiey­
skim“. 21.10 Ostatnie wad. dziennika 
23 30 Muzyka tarcezne. 2355 Stresz­
czeń e ąstatnicli wiadomości dziennika. 
42 01 Hymn.
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OBWIESZCZĘ NIĄ URZĘDOWE
EGZAMINY WSTĘPNE

W Miejskim Gimnazjum 1 Liceum dla Dorosłych w Częstochawie, 
Al. Kościuszki 10,

odbędą się w dn u 3 lutego 1947 r. o godz. 15 30.
Poezątek II semestru 10 lutego 1947 r. Znipisy trwają do dnia 81 

stycznia b. r. Kancelaria czynna od godz. 16 — 19.
Dyrekcja.

PAP 570

KAROL KRETER 
były dyrektor tkalni bawełny w fabryce „La Częctccho- 
yienne", obecnie Państw. Zakłady Przemyślu Bawełnianego, 

zmarł dnia 25 stycznia 1947 roku, przeżywszy lat 77.

W dniu 25 stycznia 1947 rokn zmarł w wieku 77 lat' 
były Dyrektor „Tkalni Bawełny" w fabr. „La Czen<tocho 
vienne“ beenie Państw. Zakłady Przemyślu Bawełnianego

Ś. f p.

Karol Kreter
W piątą bolesną rocznicę śm eroi ukochanego męża i 

ojca naszego ' 

sT p.

ROMANA 

KUCHARSKIEGO 
zostało odprawione nabożeństwo żałobne dnia 28 stycznia 
1947 r„ o godz. 8 30 w kośeele N. Maryi Panny o czym 
zawiadamiają krewnych, przyjaciół«! znajomych

lana i dzieci.
PAP 565

W zmarłym tracimy nicodża'owainego współpracownika.
Urzędnicy Państwowych Zakładów 

Przemysłu Bawełnianego 
w Częstochowie

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 28 stycznia z domu 
żaćoby przy ul. Narutowicza 129 o godz. 14-ej.

PAP 580_________________________ _______ __________

W zmarłym tracimy nieodżałowanego dyrektora.

PAP 581

URZĘDNICY I ROBOTNICY 
TKALNI BAWEŁNY !

Państwowych Zakładów Przemysłu 
Baxvelniancgo 

w Częstochowie

Ś. f p.

Józef Wrzaszczyk
Ogrodnik

Opatrzony iw. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpie­
niach, zniaił dnia 27 stycznia, przeżywszy lat Si.

Wyprowadzenie drogach nam zwłok z Kawodrzy Dolnej 
do kościota św Barbary i pogrzeb na cmentarzu św. Rocha 
odbędzie się dnia 2S styczn a o godz 9-ej rano.

O smulnych tych obrzędach zawiadamia pozostała w głę­
bokim smutku

RODZINA.

icna, córki i rodzina.

WINCENTY

Kurzelewski
Kier. szkoły pcw. w Lubojnie i obywa’:i m. Częstochowy 

zmarł nagle 25 stycąnja, przeżywszy lat 62.
Wyprowadzenie drogich ham zwłok z domu żałoby przy 

ul. P O W 3 nastąpi we wtorek 28 bm. o godz. 14 ej do 
kościoła św. Rodziny potem pogrzeb na cmentarzu na Kulach

O czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu

PAP 582

Z G U 8 V |

Zgubiono dowód osobisty wyd. w 
Radomsku pa nazwisko Szymań­
ska Bolesława. Rad. 12
Zgubiono kairtę rejestracyjną wyd. 
przez R. K. U. Częstochowa na 
nazwisko Załóg Bronisław wieś 
Dziepólć p ta Dmenin pow Ra 
domsko. Rad. 13
Zgubiono portfel z dokumentami 
repatriacyjnym'- Puru - Kraków, 
tymczasowym dokumetnem toz-a 
ności Magistra Krukowskiego na 
imię Bronisława Ostromerk "go 
Znalazcę proszę o zwrot za wyso 
.im wynagrodzeniem Dokument' 
unieważn am. Piłsudskiego 23. m 
10. PAP 583

Zginęła 
wilczura

[ 4 ro miesięczne wabi się „Jaga“ 
odprowadzić za wysokim wy- 
nagrodzenem. Składnica Spor­
towa Waszyngtona 8. Ostrreg. 
s.ę przed przetrzymaniem.

PAP 578

Zgub'cno książkę Ubezpicczalni 
Spo’ceznej na nazwisko Surowice 
Maria. PAP 559

Zgubiono kartę rejestracji woj 
skowej. przydzał mieszkaniowy 
na nazwisko Pełka Józef

PAP 557

p.

Karol KRETER
Obywatel miasta Częstochowy, były dyrektor tkalni baweł­

ny przy fabryce „La Czenstcchoyicnns“

zasnął w Panu dnia 25 stycznia 1947 reku, przeżywszy lat 76

Wyprowadzenio drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul. Narutowicza 129 na cmentarz cwangelcki św. Rocha 
nastąpi we wtorek, dn a 23 stycznia o godz. 14 ej Na smut­
no te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
pogrążona w rozpaczy
PAr 567PAP 564

RODZINA.

Lisy żółte niewypraw one kupię: 
Wiadomość PAl’. Aleja 61.

PAP 514
Skórki szlachetne wszelkiego ro­
dzaju skupuje i najwyższe ceny 
plac Firma „Alaska". Częstocho­
wa, Aleja N.M. Panny 50

PAP 513
Wózek dziec ęcy kryty W dobrym 
stanie, kupię Bielska 31.

Zakład ryfown’etwa maszynowe­
go wykonuje pieczątki gumowe, 
szlniice ilo mydlą i metalu oraS 
wszelkie praco wchodzące w za­
kres rj lowiretwu maszynowego/ 
'ian--!aw Sieprawski. Kraków, 
prodzka 36. N’r 8!'5/Kh

Unieważniam '¿artę rejestracyjną 
wydaną przez RKIl. Pińczów : do 
wód orolfsty wydanv Moskorzew 
na nzrzwisk-o Wawrecki W ady- 
slaw, Ćhłewiee. K. 4

Zçub'ono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwbko 
Nowowiejska Zofia. PAP 576

WOLNE POSADY

Pointe domowa potrzebna. Sio 
waekiego 25, Pieniążek. PAP 54’

Unieważniam, spaloną Kenlf-arte 
wydaną przez gm. Dąbrową na 
nazwisko Jaros Wojciech, zam w 
Masłowie II. K. 5
Zgubiono legitymację PPR. wyd 
na nazwisko Walcnta Edmund.

PAP 577

Zgubiono kartę fejestr-cj! woj 
skowej wyd. przez RKU Sosno 
>viee na nazwisko Kolas,J,«kt St-i 
n'slaw. PAP 57"

Zguhlono książkę Ubezp’cczal- i
Sno’cez.ncj na nazwisko No-uń
Bronisław. PAP 558

Bicllżniarka samodzielna Tios uki 
wana zaraz dobre warunki Zg'a 
szać: Aleja 52, m. 3. PAP 54!

Potrzebna wychowawczyni do HI 
mieś dziecka Referencie konhez 
ne. Wiadomość: Częstochowa, Kra­
kowska 1, tel. 18-75 Powro n k 
(sklepi. . PA P "71
Potrzebna zdolna ckpedientka w 
branży kolonialnej Zgłoszenia Py 
nek 6 S Kahz ńck'. PAP 5T

Potrzebna nomoe domowa zg’aszaé 
się Aleja Wolności 13, m 6,

PAP 561

j utra nowe lub przeróbki soliiln u 
i tanio (ceny posezonowe) wyko­
nuje Pracownia filier „Alaska“, 
Częstochowa. Aleja NM. Pnnnv 50.

PAP 520

Potrzebny chłopiec do gospodar 
stwa ogrodniczego. Handlowa 16.

PAP 563

Potrzebny korepetytor do chłop 
ca ze szkoły powszechnej mn--< 
być uci eń seminarium naucz lub 
g-mn"-zjnm Oferty do PAP suli 
,¿.Rachunki“. PAP 568

Potrzebna pomoc domowa Alej; 
Wolności 10 m. 16. PAP 57

| «. I".SPRZEDAJ |

Restauiacja z koncesjami oraa 
mieszkaniem do odstąpienia. Zgto- 
sven’n Łukasik Kielce Piersak'e- 
'-o, TO K 3

Radło Philips“ sprzedam. Alej-
32. m 30. PAP 575

sorespentient samodzielny zała- 
-wia wszelką ko-espondencje w go« 
dz'nach popołudniowych na wla­
nej maszynie. Oferty „PA”“.

PAP 469
D. c. 013212.
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